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Ojffnblemach służby zdrowia

Placówki medyczne 
toną w długach

Na wczorajszej konferencji pra- 
w samorządzie m. Wilna szła 

katastrofalnym stanie finan- 
fjnoa  systemu ochrony zdrowia, a 

tym , jakie są możliwości, żeby 
ątuację zmienić na lepsze. W spotka- 
ajuzdriennikarzamiwzięli udziałkie- 

<tńahi ochrony zdrowia i hi
gieny Juozas Galdikas oraz 
pnewodaiczący komitetu ochrony 
todowiska, ochrony zdrowia i hipe- 
lyRićardat Zacharka.

Jak zaznaczył Juozas Galdikas, w 
wyniku polityki prowadzonej przez 
rgdl-iniy obecnie placówki medy cz
ar loną w długach i nie wiedzą jak z 
te|0'Wota wybrnąć".

6 marca br. na zebraniu kierow
ników aptek wileńskich zapadła decy
zji o tym, zew związku z fatalną sytu
acją ekonomiczną w aptekach, jak leż
lejo powodu, iż Sodra i placówki 

ochrony zdrowia nie opłacają apte
kom leków wydanych przez nie - 
według recept darmowych i ulgo
wych, od 15 marca br. apteki zaprze- 
ttaną wydawania leków według wy
lesionych recept dopóty, dopóki 
rachunki za styczeń i luty nie zostaną 
opłacone.

Potok pacjentów runął do przy- 
dwdni miejskich, by zdążyć zdobyć 
>*3*4 i kupić leki przed dniem 15 
marca.

Co oczekuje ludzi cierpiących na 
taroty psychiczne, którym dotych

czas przysługiwały darmowe leki W 
samym tylko Wilnie jest ich około 6 
tys. I chociaż leczenie ambulatoryjne 
jest bodajże czterokrotnie tańsze niż 
w szpitalu, to paca brakiem środków 
w szpitalach i tak zabraknie dla wszy
stkich miejsca. Czyżby będą chodzili 
ulicami miasta w stanie psychozy? 
Niewykluczone. Nie lepsze perspe
ktywy oczekują również inwalidów i 
emerytów.

W  przeddzień konferencji praso
wej lekarze naczelni wileńskich przy
chodni zorganizowali zebranie w edu 
znalezienia wyjścia z  zaistniałej sytu
acji. Postanowiono zwrócić się do 
rządu z propozycją, by kierownikom 
przychodni pozwolono samym 
decydować o wydawaniu przydziela
nych środków finansowych (oprócz 
tych przeznaczonych na wypłaty), 
gdyż jako gospodarze placówek najle
piej wiedzą na co w pierwszą kolej 
należy wydać pieniądze. Dotychczas 
pracuje się według ścisłych rekomen
dacji—  ile na transport, a ile na leki 
Proponuje się również, by przychod
nie były finansowane z "kas chorych", 
wówczas płaciłoby się za wykonaną 
pracę, a nie odsiadywane w pracy go
dziny.

—  Nie liczymy na dodatkowe 
środki, chcemy jedynie samodzielnie 
decydować o  tych, którymi dysponu
jemy — podkreślił Juozas Galdikas.

Mrodmm JANUSZKIEWICZ

Sentencja dnia
Omttdf programu też rdzewieje.

Józaf Butatowfcsz

Biuro oplnflf sondaży *K.W," (BOS)

Jaka jest ta nasza szkoła?
Ludmla SłEKACKA, nauczycielka Szkoły Im. A. Mfrłrtewłcza: Jest 

to temat rzeka. Możemy jedynie zasygnalizować pewne sprawy. A więc 
przede wszystkim: oddawać dzieci do polskiej szkoły ozy nie? Ola mnie 
taka alternatywa nie istnieje. Jako pedagog wiem, że skierowanie dziecka 
z polskiego domu do szkoły z innym językiem wykładowym jest łamaniem 
jego psychiki, stresem, zrywaniem ciągłości tradycji... Inny problem — 
brak specjalistów różnych dziedzin. Czasem, gdy są — mówią źle po 
polaku, bo kształcili się w innym języku. Dalej —  brak podręczników. 
Ministerstwo Oświaty nie ma środków, a np. podręczniki historii czy 
geografii aą już straszliwie przestarzałe. Poza tym — ceny podręczników i 
pomocy poglądowych! Inny problem — lokalizacja i przeładowanie szkół. 
Nauka w dwie zmiany nie daje dobrych wyników. Szkoła prywatna? 
Owszem. Raczej na wpółprywatne licea, które by skupiały najlepsze siły. 
Myślę, że szkoła, aby być dobrą musi być płatna... Dużo pozostawia do 
życzenia szkolna stołówka. Rodzice nie interesują się, w jakich warunkach 
dziecko spożywa posiłki. Kierują się starymi zwyczajami: wrzucają dziecko 
do szkoły i umywają ręcę. Dziś udział rodziców w kształceniu dziecka jeet 
nieodzowny. Potrzebna jest ich pomoc w remontach, nawet nabywaniu 
podręczników, nie mówiąc o sprawach wychowawczych. To zresztą leży 
w ich interesie.

Stefania MASIUK, babcia: Szkoła przeżywa dziś kryzys: brakuje 
nauczycieli poszczególnych przedmiotów, podręczników, środków. Za
chowanie niektórych pedagogów pozostawia dużo do życzenia: obzywają 
dzieci bałwanami, debilami... Uniwersytet Pedagogiczny poza polonistami 
nie szykuje żadnych innych nauczycieli. Kiedyś kształcono tu matema
tyków, fizyków itp... Sporo młodych wyjeżdża na studia do Polski, ale 
wybierają oni przeważnie specjalności dalekie od pedagogiki, aby potem 
pójść do biznesu. Poza tym po ukoóczeniu polskich uczełni, podobno z 
trudem przystosowują się do lokalnych warunków... Mówi się o sztucznym 
robieniu trudności przy zatrudnieniu.

Marta NIEDŻWIECKA, wykładowca WUP: Tak, od dhjiazago czu u  
nasza uczelnia daje studentom tylko jedną specjalność — polonisty. 
Kiedyś było inaczej, ale kiedyś studia trwały 5 lat, a dziś 4 i trzeba w te 4 
lata wszystko wtłoczyć. Jak dotąd studentom przedkładano dugą listę 
przedmiotów— tzw. drugiego kierunku. Większość wybierała angielski lub 
litewski. Oczywiście, katedry obu języków nie mogły sobie dać rady z taką 
masą studentów. Od br. wprowadza się w charakterze drugiego kierunku 
historię sztuki, ale to nie rozwiązuje problemu. Nadal będzie brakowało 
chemików, geografów.

Wielkie nadzieje wiąże się z powracającą właśnie teraz ze studiów w 
Polsce młodzieżą. Sporo osób zgłębiało tam właśnie pedagogikę. Mówi 
się o trudnościach przy uzyskaniu pracy, ale to nie jeet zgodne z prawdą. 
Chodzą wokół sprawy uzupełnienia brakującej kadry Naruniec, Płokazto. 
Może coś wychodzą...

(D o M ta t sb  na str. 2)

Czego młodzież 
spodziewa się 

po Europie?
Dzisiaj marszałek Sejmu Ceslovas 

Jurienas spotkał się z litewską dele
gacją Parlamentu Młodzieży Europy, 
jej kierowniczką Ritą Albrechtienć, a 
także z Auirą Śalćiute. Jurgisem 
Racevi£iusem i Algirdasem Razauska- 
sem.

Młodzi parlamentarzyści, którzy 
uczestniczyli w sesji Parlamentu 
Młodzieży Europy w Helsinkach, 
mówili o tym, czego spodziewa się 
młodzież Litwy po integracji ze stru
kturami europejskimi.

(ELTA)

Sj i m n ż y c i e

Historia przesiąknięta goryczą
14>!stopadal995r. na mocy decy- 

Stanik i Maria Grudzińscy
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przez okrągłą dobę były w przedszko
lu. Tylko latem córka przywoziła 
wnuków do nas na działkę. Mamy dom 
w Sołenikach. Sam go wybudowałem. 
Niczyjej łasce nie zawdzięczam. 
Dom... teraz to jedyny przytułek.

Córka pracowała jako 
pielęgniarka. Najpierw w jednym szpi
talu, potem w drugim. Teraz nie wiem, 
czy pracuje. Piła i nieraz urządzała 
sksndsle. Dopiero niedswno 
dowiedziałem się^że matkę biła. Żona 
ukrywała, chodziła posiniaczona, a 
mnie mówiła, że upadła i uderzyła się. 
Ślepe matczyne serce... — mówi pan 
Stanisław.

Kiedy rodzice chcieli prywaty
zować mieszkanie, córka nie wyrażała 
na to zgody. "Jeszcze zdążymy" — 
mawiała.

Pan Grudziński rozważa na głos: 
"Może byłem dla dzieci zbyt łagodny. 
Nie biłem. Nie było czasu. Dzieci się 
uczyły, potem synowie poszli do woj
ska. Pracowało się, lekko nie było".

Czwórka dzieci... Helena jest 
najmłodsza, oprócz niej jeszcze jedna 
córka i dwaj synowie. Ale o nich 
później.

—  Już teraz wiem, dlaczego He
lenka zwlekała z prywatyzacją miesz
kania. Od dawna nosiła się z zamiarem

wypędzić nas z niego. To, że w miesz
kaniu nie mieszkaliśmy —  wierutne 
kłamstwo. Ileż to razy na nasz adres 
pogotowie przyjeżdżało i lekarz z przy
chodni przychodził. Żona jest chora na 
serce. Z  samej tylko emerytury żyjemy. 
Skąd wziąć pieniądze na adwokatów? 
Gdzie szukać sprawiedliwości? — pan 
Stanisław odwraca wzrok, bym nie 
spostrzegła łez w jego oczach.

O traged ii państws 
Grudzińskich dowiedzieliśmy się w 
piątym dniu ich wygnania. 
Pojechaliśmy do Solenik.

—  Ani żeśmy się zorientowali, co 
załadowano nam, a czego nie. Doty
chczas nie mogę się w tym bałaganie 
połapać. Same węzełki, węzełki... 
Zimno jeat tu, choćby do wiosny 
zaczekała. Domek nie nadaje się do 
mieszkania zimą. Wody nie ma, śnieg 
topię. Bardzo zimno w ręce i nogi 
marzną. Modlę się, żeby się nie 
rozchorować. W razie czego, to na
wet pogotowie zawołać nie sposób. 
Sąsiad ma telefon, alezimą na działce 
nie mieszka. Zresztą pogotowie i tak 
nie dojedzie przez te śniegi. Nie do- 
jedzie... — ze zrezygnowaniem mówi 
pani Maria. Rozkłada ręce, ogląda 
się za aiebie, przeprasza, że nie ma 
gdzie zaproponować usiąść.

NA ZDJĘCIU: od pięciu dni na śniegu.

Kiedy pytam o dzieciach, jak 
rodzeństwo reaguje na postępek sio
stry, ojciec macha ręką: "Jeżeli córka 
tak postępuje, to co dopiero mówić o 
synach. Druga córka mieszka w Polsce 
i niby dobrze jej aię powodzi".

Następnego dnia po naszym poby
cie w Sołenikach zatelefonowali syno
wie państwa Grudzińakich. Jak 
wynikło z rozmowy, nie wiedzie się im 
najlepiej. Żaden nie może zabrać ro
dziców do siebie. Mieszkania należą 
do żon. Jeden ma przed sobą sprawę 
rozwodową, pracuje w Rosji, niedaw-

Fot Marian Paluszkiewicz

no skaleczył nogę. Drugi — już się 
rozwiódł, zamierza żenić się, jest bez
robotny i nie dysponuje środkami, by 
pomagać rodzicom. Słowem, każdy 
miota się ze swoimi problemami.

Kiedy byliśmy w Sołenikach, 
meble — szafa, segment, łóżka, 
lodówka, stały na śniegu. Jak się 
okazało, obaj synowie byli wówczas 
na działce, gdyż obaj tam teraz mie
szkają. Nie pokazali się nam na oczy, 
bo, jak twierdzili, nikt ich nie 
zaprosił.

(Dokończenie na str. 3)
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Stanowisko ambasadora Wielkiej Brytanii wciąż nie 
obsadzone

Od piątku obowiązki charge d'affaires ad interim w Wielkiej Brytanii 
będzie pełniła doradca Lłtwy de. ekonomiki w ambasadzie w Londynie 
Nijoló Źambait*. Zastąpi Ona odwołanego ze stanowiska nadzwyczajnego 
pełnomocnego ambasadora Litwy w Zjednoczonym Królestwie Wielkiej 

Brytanii i Północnej Irlandii oraz Republice Irlandii Raimundasa Rajeckasa, 
który do 15 marca byl upoważniony do pełnienia obowiązków charge 
d'affaires ad interim.

Nijoló Źambaitó została mianowana na nieokreślony czas, do ohwill 
uzgodnienia kandydatury nowego ambasadora.

Szefowie sztabów generalnych szykują się do 
spotkania dowódców wojsk 

W Wilnie odbywało się spotkanie szefów sztabów generalnych Litwy, 
Łotwy I Estonii.

Uczestnicy dwudniowej narady omawiali działalność bałtyckiego bata* i 
lionu pokojowego (BALTBAT) oraz perspektywy, dokonali analizy planów j 
współpracy na rok bieżący, omówili przebieg programu 'Partnerstwo dla i 
pokoju'. Szefowie sztabów generalnych mówili także o przygotowaniach j  
do spotkania dowódców wojsk krajów bałtyckich, które odbędzie się w 
przyszłym tygodniu na Litwie.

Nasz kraj na tej naradzie reprezentował szef sztabu generalnego 
pułkownik Valdas Tutkus. W spotkaniu wzięli udział również jego koledzy z 
Łotwy pułkownik Juris Amis i czasowo pełniący obowiązki szefa sztabu 
generalnego Estonii pułkownik Velas Lejema.

V. Landsbergls weźmie udział w  konferencji szefów 
Partii EOU

We wtorek przewodniczący Związku Ojczyzny (konserwatystów Litwy) 
Vytautas Landsberg is udał się do Paryża, by wziąć udział w 17-tej konf ere n- 

szefów Partii Europejskiego Związku Demokratycznego (EDU). Przewi
duje się, że na tym forum Związek Ojczyzny zostanie przyjęty na rzeczywi
stego członka EDU.

EDU —  to organizacja, zrzeszająca partie Europy o ukierunkowaniu 
konserwatywnym i chrześcijańskim. W ciągu dwóch ostatnich lat Związek 
Ojczyzny był stałym obserwatorem tej organizacji. Przed kilkoma tygodnia
mi goszcząca na Litwie wysokiej rangi delegacja EDU przekazała swemu 
kierownictwu bardzo przychylną końcową rekomendację, w której mówi 
się, że Związek Ojczyzny odpowiada wszystkim standardom konserwatyw
nych partii Europy. W naradzie szefów partii w Paryżu wezmą udział szef 
iządzącej partii konserwatystów Wielkiej Brytanii John Major, premier Fran- 

Alain Juppe, uczestników przyjmie prezydent Francji Jacques Chirac.
V. Landsbergis wróci na Litwę 14 marca, w czwartek.

Jakiego funkcjonariusza policji chce widzieć 
społeczeństwo

Dziś w Litewskiej Akademii Policyjnej rozpocznie się dwudnioWa 
międzynarodowa konferencja naukowa 'Policja i społeczeństwo. Prawa 
człowieka w działalności policji'. Wezmą w niej udział niektórzy posłowie 
na Sejm, przedstawiciele rządu, urzędnicy instytucji ochrony prawa.

Będzie mowa o stosunkach policji i społeczeństwa, ich teraźniejszości 
perspektywach, prawach człowieka i ich obronie, funkcjach policji w 

państwie demokratycznym. Odczyty wygłoszą naukowcy akademii policyj
nej, goście z Niemiec, Holandii,, Szwecji.

Użytkownicy są dłużni energetykom 
Już 319,68 min litów 

Na dzień 1 marca długi użytkowników dla energetyków kraju wyniosły 
319,68 min litów i były o 50 min litów większe, niż przed miesiącem. 
Zadłużenie za energię elektryczną wynosi 106, 43 min litów, za energię 
cieplną— 213,25 min litów.

Największe zadłużenia mają organizacje budżetowe i tak zwani innni 
użytkownicy— szkoły, szpitale, polikliniki, instytucje gospodarki komunal
nej. Bardzo żle rozliczają się z energetykami organizacje finansowane z 
budżetów samorządów.

Zgłoszono projekt ustawy o kontroli broni i amunicji
Rząd Lłtwy zgłosił Sjmowi projekt ustawy o kontroli broni i amunicji. 

Dzięki temu projektowi dąży się do prawnego uregulowania kontroli obrotu 
bronią i amunicją —  ustala on system kontroli, statut prawny instytucji 
kontrołująych, a także osoby, które z powodu obrotu bronią i amunicją będą 
kontrolowane oraz wysuwane im wymagania.

Gwarancje państwowe na potyczkę 
dla aK)alpódo8 nafta”

Rząd postanowił udzielić gwarancji państwowej bankowi holenderskie
mu 'ABN AMRO BANK N.V.' na pożyczkę 3 min dolarów USA litewsko- 
amerykańskiej spółce akcyjnej 'Klaipedos nafta'.

Rocznej pożyczki za odsetki nie przekraczające 8 proc. udziela się na 
częściowe opłacenie wyposażenia rekonstruowanego przedsiębiorstwa. 

Ukarano za naruszenia sanitarii weterynaryjnej 
W lutym specjaliści państwowych służb weterynaryjnych powiatów, 

miast i rejonów Litwy sprawdzili 1323 obiekty podlegające kontroli wetery
naryjnej.

Działalność 31 obiektów została zabroniona, 34 — czasowo zawieszo
na. Są to: 11 rzeźni, 4 oddziały masarskie, 5 oddziałów przeróbki ryb 12 
mleczarskie oraz 6 punktów przeróbki mleka. W ciągu lutego za nieprze
strzeganie wymagań sanitarii weterynaryjnej grzywnami pieniężnymi uka- 

>222 osoby.

Weterani "Willi" rozpoczęli próby koncertu 
Na ubiegłym spotkaniu 'starych Wiliowców* ustalono, że koncert 

poświęcony pięknemu jubileuszowi wielce zasłużonej zespołowi p. Zofii 
Gulewicz odbędzie się 11 maja br. Odtąd co niedziela w Pałacu Związków 
Zawodowych będą się odbywały próby weteranów *Wilii* —  chóru, grupy 
tanecznej, kapeli. Nadal oczekiwani są wszyscy, którzy kiedyś występowali 
na scenie w tym ponad 40-letnim zespole. Początek prób o godz. 15.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
prasy I Inf. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Gospodarz pilni* poszukiwany;
Dom Sygnatariusz^: 

pokój, piętro, czy tylko fasada?
Do kogo będzie należeć Dom Sygnatariuszy? Z ja

kich środków będzie restaurowany? Co i kto rozlokuje się 
w nim w przyszłości?

Kwestie te wywołały największe emocje podczas dys
kusji zorganizowanej przez Litewski Związek Dziennika
rzy oraz Państwową Komisję Ochrony Zabytków.

Bronius Kuzmiokas, prezes Klubu Sygnatariuszy, 
który istnieje od ponad dwóch lat, wypowiedział zdanie 
członków Ńubu twierdząc, że Dom Sygnatariuszy, ich 
zdaniem, powinien znaleźć się w gestii władz miasta oraz 
wyraził skromną nadzieję, że Klub pretendowałby na jakiś 
pokój w Domu Sygnatariuszy. Zaznaczył też, że 
członkowie Klubu wiedzą o tym, w jak tragicznej sytuacji 
znalazł się ten zabytek historyczny, kilkakrotnie zwracali 
się oni do samorządu m. Wilna, nic łym jednak nie 
wskórali.

W dyskusji wzięli również udział członkowie zarządu 
Funduszu Domu Sygnatariuszy. Wymieniano sumy 
pieniędzy zebrane przez Fundusz: po 3 tys. Lt 
miesięcznie zarabia się z kawiarenki, uiządzonej przy 
Wileńskim Uniwersytecie i te środki przeznacza się na 
prace restauracyjne. Wiadomo Jednak, że tak mizerna 
suma tonie w morzu potrzeb i wystarczyło jej jedynie na 
restaurację okien i drzwi. Zarzucono, że ani samorząd 
miasta, ani Sejm nie bierze pod uwagę istnienia Fundu
szu Domu Sygnatariuszy, który mógłby nie tylko coś 
zaproponować, ale też zorganizować.

Niektórzy mieli obawy, ozy aby nie wszystkie rzeczy 
zabytkowe zostały już rozgrabione, bo w bałaganie, jaki 
panuje obecnie w  Domu Sygnatariuszy byłoby to bardzo 
nawet możliwe. Eks-dyrektor Domu Sygnatariuszy Stasys 
Urnieźius przyniósł ze sobą kawałek deski od podłogi z 
tego zabytkowego miejsca, podkreślając, że podłoga 
wymaga niezwłocznego remontu.

Rozprawiano nad tym, jak samorząd miasta i rząd 
walczy o Dom Sygnatariuszy. Jedni byli zdania, że dyre
kcja restauracji i zabytków nie będzie w stanie 
sfinansować prac restauracyjnych, inni — że skoro jest to

zabytek o znaczeniu państwowym, niech 
przeznaczyć na niego pieniądze, jeszcze '*>, I
nie zależało na statusie Domu * w  1
wreszcie został doprowadzony do porządku*' *+ I 

Sygnatariusz Aktu Niepodległości 1
który co pewien czas próbował nadać 1
określony kierunek i cel, powiedział, £e 1
dzisiaj za  Litwę i Litwinów, a kwestia Domu Syon I
—  to problem Państwa Litewskiego. Z b l i ż * , L  
ca podpisania Aktu Niepodległości, czy i r9ê  I
się nie zmieni i wówczas tak samo jak 1
Sygnatariuszy wstyd będzie kogoś zaprosić? ^  

Dyskutowano, proponowano, ale jak 0l 
którym jak najbardziej wypadało wziąć ud ^  w S, I 
czyli mer i przedstawiciele samorządu,mimozanr^ i  
na spotkanie nie przybyli.

Martwa cisza zapanowała na sali, kiedy p*. 
cząca Państwowej Komisji Ochrony Zabytków I  
Dremaite oznajmiła: 'A teraz poproszę o uwag* ^  I 
prawdę. Podkreślam, że odpowiadam za swojel i l i i 1 

—  Dzisiaj rozmawiamy o budynku pity u[ ■ I 
Dzięki prasie mówi się o nim, jak o Domu SynJ!!^ I 
szy. Dom Sygnatariuszy, co to w ogóle I
piętro, cały budynek? Nikt tego nie wie, bo pr**ęj31 
ma żadnego dokumentu, który ustaliby jego Q( I 
Powiem więcej, dotychczas nie zostały przspr^T1 L 
ne badania historyczne, brak projektu przyszłe], I 
racji pomieszczeń.

Jeżeli chcemy ogłosić dla Domu Sygnatariuszy 1 
rok śmierci, przekażmy go samorządowi. Gdyby^  ̂ I  

,  stawili jedną trzecią wszystkich pracowników umojy? I  
z  pewnością by ich wystarczyło. We wszystkich probu I  
mach winę składamy na brak pieniędzy. Nie w nich 1 
wa. Chodzi o to, że brak po prostu właściwego (joipJJ I  
rza.

Uważam, że jak najszybciej powinny być przepraw* I 
dzone badania historyczne, określona koncepcja Don* I 
Sygnatariuszy. Moim zdaniem, Dom Sygnatariusz I 
należy przekazać d la Muzeum Narodowego-! I 
stwierdziła Graźina Dremaite. [

Mirosława JANUSZKIEWICZ

" S o d r a "  z b a n k r u t u j e  d o p i e r o  wtedy,  
g d y  z b a n k r u t u j e  p a ń s t w o ?

Rada Państwowego Funduszu Ubezpieczenia 
Społecznego ("Sodra") przyjęła jeszcze jedną odezwę do 
rządu, informuje ELTA. Wyraża się w niej niepokój, że z 
powodu braku środków w budżecie "Sodry" nadal mogą być 
opóźnienia w wypłacaniu emerytur, zasiłków chorobowych, 
macierzyńskich i innych, w finansowaniu aptek i instytucji 
sanatoryjnych. Natomiast budżet państwowy, który według 
ustawy o państwowym ubezpieczeniu społecznym powinien 
być gwarancją budżetu "Sodry", nie tylko nie zwraca jej długu
63,4 min litów, lecz ponadto zamierza część długu budżetu 
państwowego przerzucić na barki PFUS.

W  środę na konferencji prasowej dyrektor zarządu "So
dry" Vincas Kunca stwierdził, że Ministerstwo Finansów od 
października nie przelało do budżetu "Sodry" 63,4 min litów 
za wypłacanie tymczasowych dopłat emerytom. Dlatego rada 
Funduszu postanowiła od dnia 1 marca zawiesić wypłacanie 
tymczasowych dopłat i emerytur, finansowanych z budżetu 
państwa i zacząć je wypłacać dopiero wtedy, gdy zostaną 
przelane na to środki.

Jak twierdził V. Kunca, tymczasowe dopłatyznowthę̂  I 
wypłacane, gdy zgromadzi się środki, jednak zależy to aj I 
Ministerstwa Finansów.

Jako że środową konferencję prasową zs tytułowa I 
"Czy grozi bankructwo "Sodrze"?", dyrektor jej nny J 
powiedział, że bankructwo "Sodry" łączy on "wyłącza* i ]  
bankructwem całego państwa". V. Kunca powiedział dóo-1 
nikarzom, że na 1 marca zadłużenia "Sodry" wynoszą poari I 
86 min litów. Z  powodu kryzysu bankowego i poganzająofi I 
się stanu ekonomicznego zmniejszyły się wpływy i I 
przedsiębiorstw i organizacji —  od 201,7 min litów * 
październiku ubiegłego roku do 184,6 min litów w lutym bc I 
Ponadto w bankach zamrożono 29 min litów irodków 'So-1 
dry". Poza tym istnieje dług Ministerstwa Finansów. Dyn- I 
ktor zarządu "Sodry" uważa, że budżet "Sodry" zoatałty *  I 
lansowany, gdyby nie było tych problemów. ,

V. Kunca zapewnił, że emerytuiy od wtorku już zaaya I 
się wypłacać, niemniej mogą być o kilka dni wypłaca: | 
później, niż przewidują terminy wypłat.

Jaka jest ta 
nasza szkoła?

(Dokończenie ze śtr. 1)
Zolla MOROZ, zasŁ dyrektora Szkoły im. Krasze

wskiego: Polska szkoła na Litwie? Oczywiście, widzi mi się 
nowoczesna, skomputeryzowana, uzbrojona w doskonałe 
podręczniki, w kadrę pedagogiczną. Brakuje nam notory
cznie wykładowców języków'obcych i litewskiego. 
Przydałoby się więcej młodych pedagogów, przy tym płci 
męskiej.

Ale cenię sobie bardzo naszych nauczycieli za ich od
danie szkołę i dzieciom. Przy obecnym braku środków, 
dokonują cudów waleczności. I muszę pani powiedzieć, że 
dzięki nim polskie szkoły nie są gorsze od rosyjskich czy 
litewskich. Nasi uczniowie doskonale się wykazują na 
różnego rodzaju olimpiadach, w sporcie.

Wiele słów uznania należy się rodzicom. Sami robią w 
klasach remonty, zbierają pieniądze, malują, czyszczą. 
Wszystkie nasze pracownie są dzięki temu bardzo przytul
ne.

Musi pani wiedzieć, że nasza szkoła, jako jedna z dwóch 
W Wilnie, bierze udział w eksperymencie noszącym 
przydługi tytuł "Ulepszanie klimatu psychicznego w szkole". 
Polega on przede wszystkim na zmianie systemu ocen. Nie 
stawiamy dzieciom stopni. Niweluje to stresy, rozdarcia, 
zazdrości, polepsza stosunki w systemach szkoła-rodzice, 
szkoła-dzieci. Początkowo rodzice byli zgorszeni: jak to bez 
stopni?! Teraz za nic nie chcieliby wrócić do dawnego 
systemu. Uczniowie nie boją się dziś wypowiadać swych 
myśli, mają większą łatwość wypowiadania się, chętnie na
wiązują dyskusje na różne tematy. Stopnie wyprowadzamy 
jedynie na trymestr i to z kilku zaledwie przedmiotów. 
Lepiej układają się też kontakty z rodzicami. Nie boją się' 
oni przychodzić do szkoły, bo nie mówimy im o stopniach. 
W  większości są oni młodzi, spragnieni towarzystwa.

Proszą, by szkoła również dla nich urządzała jakie* imperf 
Więc mieliśmy wspólne Zapusty, teraz szykujemy sę do I 
Wielkanocy.

Józef KWIATKOWSKI, prezes Polskiej Mad*? 
Szkolnej: Szkoły były, są i będą ostoją tożsamości narato- 
wej. Nasze polskie szkoły są dobre. O tym świadczą ntcM 
wyniki. Jeżeli ogółem w republice współczynnik ma*-
rzystów podejmujących wyższe studia wynosi 38
polskich szkołach sięga 41,7 proc Muszę pani powW®®; 
że nie zważając na rozmowy o masowym oddawaniu do® 
do szkół z innym językiem wykładowym wskaźnik to 
jest tak duży.

Oczywiście, problemów jest sporo: brak k. 
wyposażenia technicznego. Podręczniki *7 ^ ^  &■ 
opóźnieniem i są one prawie podwójnie droższe 
wskich. Działa zasada tynku: mniej się wydaje, w? 
droższe. Myślę, że większej pomocy Pown'*®JLjl  
względzie udzielać albo budżet państwa, albo ( 

Wbrew temu, co się mówi o młodzieży studiują0̂  
Polsce, że nie wraca, że wybiera intratne po**J 
większość wraca i właśnie po studiach
Tacy młodzi nauczyciele są w Jana Pawła, . 
Sołecznikach. Ale i tu są problemy. Bardzo sobie 
polskie kolegia pedagogiczne, ale młodzi po 
nie mają stopnia magistra, więc też wyznacza -
sze poboty. Po długich dyskusjach WUP P0^ * ! ^  itf 
wania 2^-letniego programu dla takich spccj*”  ̂
mogli zdobyć sobie tego magistra.

Ogółem jestem usposobiony bardzo
całą pcwnoścjątwierdzę,żc jeżeli tylko rodzice
sobie korzyść kształcenia dziecka w języku ojO*' 
stkie inne problemy dadzą się rozwiązać. _ 

Rozmawiała Barbara ZNAJP**
P.S. Następne pytanie: Ostatnio sp °rosk»V ^y*|  

ldch czynszach. Istnieje nawet projekt pobkr*®* ^  pk. 
ogrzewanie w  miesiącach letnich, abj  zfcną \
kąsamy. Co o  tym sądzą Czytelnicy? Nasi

i .



14 marca 1996 r . , str. 3

Historia przesiąknięta g o ryc zą
i (Dokończenie ze sir. I ) ^ H

baj bracia są jednego zdania: nie 
j  z siostrą zadawać, bo  z  nią

J J 6 n ie w iadom o. Z a ra z  coś 

Polfa?'*’ za^zwon  ̂ na p rzyk ład  na 
-?<■! nic w iadom o o  co. '

Poltói teraz r°b*ć?  Byłem na
dni? ^ P k ^ n ®  podanie. P o  tygo- 
2ost otrzym ałem  o d p o w ie d ź ,  ż e  

■ P ° w i n y f p on iew aż  
Cq ® prawo na mieszkanie. I  tyle. 
pje^ ® o że m y^ . D o  sądu... to ż  tyle 

Pr0Ru na t0 trzeba* TVlko lec na 
I ?a policji i tam pozostać —

Stanisław gniotąc w  ręce 
papierosów.

May m êsz*cania, skąd zo-
państwo Grudzińscy z 

spotkam się z  ich córką, 
^ ^ y ^ j r z w j  mi nikt n ie otw orzy ł

Sąsiedzi pow ied zie li, źe  m ieszkanie 
zostało sprzedane. O dzie  teraz m iesz
ka pani H elena, nikt n ie  w ied zia ł

K iedy  zapytałam o  je j stosunkach z 
rodzicam i, odpow iedzi sąsiadów m oc
no m nie zaskoczyły. Straszna historia 
w y rzu cen ia  ro d z ic ó w  p rz e z  c ó rk ę  
zaczęła przybierać n ieco innych odcie
ni.

—  D rugie j takiej kob iety, jak  H e 
lena n ie  spotkałam  w  swoim  życiu. 
G dy ktoś ją  o  coś prosił, nikomu nie 
odm ów iła w  pom ocy. M a szlachetne 
serce. K tó ż  w ie , jak  tam w  rodzin ie  
było . T ru dn o  ze  strony sądzić, a le  
z łe g o  słow a o  n ie j p ow ied zieć  nie 
m ogę.

—  ...O jciec ju ż od  piętnastu lat w  
tym mieszkaniu n ie mieszkał. M a  dom 
na działce. Matka również jakieś pięć

la t n ie  m ieszka ła , ty lk o  te j z im y 
przyjechała. A  pan Stanisław tylko cza
sami wykąpać się przyjeżdżał Jakże 
m ogli mieszkać, skoro pan Grudziński 
sam u sąsiadów  p ro s ił o  podpisy, 
żebyśmy potw ierdzili, że  w  tym miesz
kaniu n ie mieszka, dlatego za nie nie 
płaci.

N ie  słyszałam, żeby Helena matkę 
biła, nigdy temu nie uwierzę. A le  jak 
ojc iec  córkę na klatce schodowej za 
włosy targał i głową o  poręcze walił —  
to widzieliśmy. A  kiedy meble z miesz
kania wynoszono, to krzyczał: "Dajcie 
mi nóż, to ją  zabiję". Pani Maria to 
bardzo dobra kobieta... Popłakałyśmy 
się kiedy odjeżdżała. D laczego ona 
córk i n ie  posłuchała? Ta  przec ież 
nam aw ia ła  m atkę, żeb y  zosta ła  i 
mieszkałyby razem.

— Zamiast na córkę napadać, niech 
lepiej synów pilnuje. Ileż to razy jeden

z synów na schodach pijany spał. R a
zem  z  o jc e m , b yw a ło , d rzw i 
wyłamywali. Jak się upiją, to  zaraz do 
Heleny się czepiali, wyzywali różnymi 
słowami. A  kiedy chora była, nikt do 
niej nie zaglądał, sąsiedzi się nią op ie
kowali.

— M ie li ogromne długi za mieszka
nie. Gdy wszystkie spłaciła, to chyba 
niewiele je j z  tej sprzedaży pieniędzy 
zostało...

Od księgowej dowiedziałam się*że 
p. Helena w  grudniu ubiegłego roku 
spłaciła zadłużenia w  sumie ponad 3 I 
tys. Lt.

—  W  rodzinie nie obejdzie się bez 
konfliktów... Dawniej współczułam 
staruszkom, a teraz... nie wiem, kto ma 
rację —  wzrusza ramionami księgowa.

Odeszłam z  uczuciem, że chyba nie
potrzebnie wlazłam do cudzego życia...

Mirosława JANUSZKIEWICZ

NUMERATA NA KWIECIEŃ - CZERWIEC 
1996 ROKU 

trwa do 15 marca br.

PRENUMERATA 
KWIECIEŃ III KWARTAŁ 

1996 ROKU 
trwa do 15 marca br. 
WIELU *

COLEŃ—  *  KlRI^  ! !™ K I  
KAŻDYM POLSKIM DOMU 
NA WILEŃSZCZYŹNIE

prenumeraty dla Czytelników "K.W." na Litwie
na 1 miss. na 3 miss.

ostsrczanis 
w szkotach Iw

8.K.) 9 Li 27 l i
ostarczanlsm

poczt* 11,55 Ll 34,65 Lt
7 l i  21 l i

RENUM ERATE Z  DOSTARCZANIEM MOŻNA 
ZAŁATW IĆ NA KAŻDEJ POCZCIE. 

ENA PRENUMERATY 'K .W .' NIE W ZROSŁA: 
PO ZO STAŁA BEZ ZMIANY)

indeks — 6721S

renumeratę bez dostarczania można załatwićw redakcji "Kuriera 
skiego": LA1SVES PR. 60, PIĘTRO XI, POKÓJ 1115, W 

ACH PRACY OD GODZ 9 DO 17, TEL. 42-79-01 ORAZ U 
ALICJI KLIMASZEWSKIEJ W POLSKIEJ KSIĘGARNI 

ul. OSTROBRAMSKA 9,tel. 62-55-06), od poniedziałku do 
' włącznie, godz. 10-18.

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji, 
órzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 

nzy ul. Ostrobramskiej 9.

URIER" JA K O  JED YNA CODZIENNA GAZETA 
POLSKA NA LITWIE NIE ZNA GRANIC

o prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym pismem w Polsce 
cfa krajach świata w 1996 r. (wysyłamy gazety pocztą).

Coszty dla Czytelników zagranicznych wynoszą:
esiąc — 10 USD, na trzy miesiące — 30 USD, na dziewięć miesięc 
D.

Wojaże
Funkcjonariusze litewskiej policji 

granicznej odwiedzą Ukrainę
W celu spotkania z kierownic- Ukraińskiego Komitetu Ochrony

twem Ukraińskiego Komitetu Granicy Państwowej, dowódcą wojsk
Ochrony Granicy Państwowej udała pogranicza gen. płk. W. banychem,
się dzfó delegacja Departamentu Po- innymi funkcjonariuszami przewi-
licji Granicznej Litwy, informuje EL- dziana jest wymiana informacji na te-
TA. Kieruje nią gł. komisarz policji mat sytuacji w ochronie granic
ochrony pogranicza Stanisiovas państwowych. Będzie też mowa odal-
Stanćikas. szej współpracy służb ochrony pogra-

Jak poinformował koresponden- nicza w walce z przemytem, zorgani-
ta agencji ELTA doradca gł. komisa- zowaną przestępczością, nielegalną
rza policji ochrony pogranicza korni- migracją. Litwa i Ukraina nadal in-
sarz Graźvydas Bacevićius, podczas tensywnie będą szkoliły specjalistów
spotkania z przewodniczącym ochrony pogranicza.

rfadywanki"Kuriera"

16 marca z Gronem Miłośników 
Wilna do kościoła św. Jana

Przygotowania do powodzi w  powiacie wileńskim
Wtorkowym posiedzeniu rady 

I10*®** wileńskiego zaaprobowano 
kroków przygotowania powiatu 

możliwej powodzi. Od powodzi 
ucierpieć miasto Wiłkomierz.

Syęntojj może osiągnąć 
®J"yżny do lej poty poziom —  340 
2 ®cS6w. Dla Wilna takiego 

n*ę ma. Przypuszcza się, że 
przestaną wzbierać na gra- 

centymetrów, a najwyższy po-
ql '•tynotił 800 centymetrów, 

pozioin wód Wilii nie zmienia

się. W  rzece Sventoji, po spuszczeniu 
wód ze stawów, poziom wody wzrósł o 
2 centymetry. Prócz rzek W ilii i 
Śventoji pod obserwacją znajdą się 
większe stawy, bowiem w powiacie 
wileńskim są stawy, w których 
wysokość tam osiąga 10 metrów, a w 
dwóch stawach skupia się po 1 min 
metrów sześciennych wody.

Po sprawdzeniu grubości śniegu 
wyjaśniło się, że po jego stopieniu się, 
terytorium powiatu pokryłaby 20-cen- 
tymetrowa warstwa wody. Jest jednak

nadzieja, że większą część wody z roz
topów wchłonie ziemia, bowiem zmarz
lina nie jest głęboka.

Rada ustaliła, że za urządzenia 
hydrotechniczne na bilansie służb 
melioracyjnych i zbiorniki wodne 
jest odpowiedzialna administracja 
zarządzającego powiatu, a za inne 
wykorzystywane zbiorniki wodne — 
samorządy. Za ewakuację 
mieszkańców są odpowiedzialne sa
morządowe komisje ds. ekstremal
nych sytuacii.

Zokasji 250 rocznicy urodzin Ta
deusza Kościuszki zaprasza się wszy- 
titicfa uczestników i sympatyków na- 
szej zgadywanki, skupionych w 
Gronie Miłośników Wilna, na 
wycieczkę do kościoła św. Jana. Wy
cieczka odbędzie sięwsobotę, 16 mar
ca br. Zbiórka przy wejściu do 
kofdołaśw. Jana, o godz. 14.00.

Mecenat nad wycieczką sprawuje 
firma *Lietpołauio" p. Michała Runie- 
wicza. A naszym cicerone będzie nie
strudzony Wujek Maniek czyli Ma
rian Wojtkiewicz.

Przypomnę, że w roku bieżącym 
rekordową była wycieczka do podzie
mi Katedry Wileńskiej. Wzięło w niej 
«ia»ł ponad 120 osób, podzielonych 
upięć pup. Koszty wycieczki (bilety, 
przewodnicy) pokryła kawiarnia "Ali
na'Państwa Popławskich. Jeszcze raz 
•wteaie dziękujemy!

J.8.
NA ZDJĘCIACH: oczestnlcy I

‘Jttpatycy zgadywanki "Krajobrazy

Wilna 1 Wileńszczyzny" z Grona 
Miłośników Wilna podczas wycie
czek —  przy Ostrej Bramie i w pod* 
ziemiach Katedry Wileńskiej przy

trumnie Barbary Radziwiłłówny.

Fot Olgierd Korzonlocki 
i Tadeusz Ważnłewtcz
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Polska
Prezydent RP spotkał się 

z marszałkiem Sejmu
Prezydent RP Aleksander Kwaśniewski spotkał się z marszałkiem Sejmu 

Józefem Zychem. Tematem rozmowy były kwestie związane z porządkiem 
obrad zbliżającego się plenarnego posiedzenia Sejmu oraz aktualna sytuacja 
polityczna kraju. Rozmawiano także o planowanych zagranicznych 
podróżach oraz omówiono rezultaty wizyt, które dotychczas złożył prezydent 
RP— podało w przekazanym PAP komunikacie Biuro Prasowe Prezydenta.

... I kardynałem Gulblnowiczem
Prezydent RP Aleksander Kwaśniewski spotkał się z metropolitą 

wrocławskim, księdzem kardynałem Henrykiem Gulbinowiczem. Podczas 
spotkania omawiano problemy związane z organizacją 46 Światowego Kon
gresu Eucharystycznego, który od będzie się w dniach od 25 maja do i czerwca
1997 r. — podało w przekazanym PAP komunikacie Biuro Prasowe Prezy
denta.

Odrzucono projekt zmian o ochronie 
tajemnicy służbowej

Posłowie obradujący w trzech komisjach: Sprawiedliwości i Praw 
Człowieka, Ustawodawczej oraz Kultury i Środków Przekazu odrzucili pro
jekt zmiany Kodeksu postępowania karnego dotyczący min. zachowania 
tajemnicy dziennikarskiej. Podstawowym zarzutem było to, że podkomisja 
pracująca nad tym projektem znacznie odbiegła od intencji wnioskodawców 
rozszerzając jego zapisy m.in o adwokatów.

Projekt zmierzał do ograniczenia możliwości wkraczania w tajemnicę 
dziennikarską przez sąd. Zgodnie z nim dziennikarza można byłoby zwolnić 
od zachowania tajemnicy wtedy, gdyby jego zeznania mogły pomóc w ustale
niu prawdy w przypadku przestępstw przeciwko państwu oraz żydu i zdrowiu

powiedział Jeny Ciemniewski (UW). ”To co zrobiła podkomisja, zaprze
cza intencji ustawodawczej grupy posłów wnioskodawców" —  dodał.

Zgodnie z obowiązującymi przepisami sąd lub prokurator może zwolnić 
od zachowania tajemnicy służbowej. Wówczas osoba zwolniona obowiązana 
jest do stawienia się przed sądem jako świadek i złożenia zeznań.

Modlitewna manifestacja przed gmachem 
Sejmu

Kilkuset przeciwników nowelizacji ustawy antyaborcyjnej uczestniczy w 
rozpoczętej w środę rano przed gmachem Sejmu w Warszawie modlitewnej 
manifestacji, zorganizowanej przez Polską Federację Ruchów Obrony Żyda. 
Dziś podczas obrad Sejmu ma być podjęta decyzja w sprawie projektu 
nowelizacji ustawy antyaborcyjnej, dopuszczającego możliwość przerywania 
dąży ze względów społecznych, m.in. gdy kobieta jest w trudnej sytuacji 
materialnej.

Uczestnicy manifestacji modląc się wyrażają protest przeciwko noweli
zacji ustawy "O planowaniu rodziny, ochronie płodu ludzkiego i warunkach 
dopuszczalności przerywania dąży"— nowelizacji, jak podkreślają, znoszącej 
prawną ochronę życia poczętego. "Legalne morderstwo dziecka —  morder
stwem dla demokracji"— głoszą transparenty protestujących przed Sejmem.

Manifestację poprzedziła msza św. odprawiona w warszawskim kośdde 
św. Aleksandra w intencji obrony żyda ludzkiego i Ojczyzny.

'Prawica dla Warszawy" —  konferencja 
lokalnych polityków

Ustrój, nieruchomośd, bezpieczeństwo i szkolnictwo w Warszawie były 
tematem konferencji "Prawica dla Warszawy", zorganizowanej w siedzibie 
kolekcji Porczyńskich przez Koalicję Konserwatywną, Porozumienie Cen
trum, ZChN, tygodnik polityczny "Nowe Państwo" i warszawskich radnych 
prawicy. Prawica powinna wykazać, że jest alternatywą dla wyjątkowej w skali 
kraju sytuacji, gdzie postkomuniśd (SLD) rządzą w koalicji z ugrupowaniem 
postsolidarnościowym (U W )— mówiono.

Ustawa warszawska dzieląca stolicę na gminę Centrum i dziesięć gmin 
obrzeżnych sprzyja decentralizacji wydatków; jej negatywnym skutkiem jest 
.brak faktycznego zarządcy mieniem komunalnym— mówili prawicowi samo
rządowcy. Myślą przewodnią ustawy warszawskiej była realizacja metropoli
talnego ustroju pozwalającego na pokaźne inwestycje na dużych obszarach, 
odstępstwem od przesłania całości ustawy było wprowadzenie Rady Warsza
wy, wybierającej organ wykonawczy — zarząd miasta —  zauważył Karol 
Karoki(PC).

Zeznają świadkowie w procesie gen. Buły
Spalenia dokumentów WSW w Mińsku Mazowieckim dokonano, gdyż 

trzeba było zwolnić budynek, w którym mieściło się archiwum, na potrzeby 
Centrum Szkolenia WSW w tym mieśde —  zeznali kolejni świadkowie w 
procesie ostatniego szefa WSW gen. Edmunda Buły i jego sześdu podkomen
dnych. Są oni oskarżeni o zniszczenie na przełomie lat 1989/90 akt WSW, w 
tym kontrwywiadu wojskowego.

Jeden z oficerów dokonujących sdekcji akt w Mińsku, świadek Bolesław 
K., płk w st. spocz., zeznał przed Sądem Warszawskiego Okręgu Wojskowego, 
żedo niszczenia przeznaczył tylko dokumenty dotyczące agentury, tj. mogące 
zdekonspirować agentów wojskowych służb specjalnych. Teczki o wartośd 
historycznej i operacyjnej dotyczące m.in. interwencji w 1968 r. w 
Czechosłowacji oraz sądowych mordów na oficerach WP w latach 40 i 50 
odkładał do przechowania. Akta przeglądano w sposób pobieżny. Gdyby 
przeglądać je dokładnie i w tyle osob, Ile było wyznaczonych do selekcji, 
trwałoby to wg świadka ok. 4 lata.

Żaden ze świadków zeznających we wtorek, uczestniczących w segregacji 
akt, nie miał przygotowania fachowego do wykonywania tej czynnośd. Mjr 
rezerwy Ireneusz D. przyznał, że kiedy po jakimś czasie nie chdał już 
sdekcjonować dokumentów, straszono go utratą pracy. Przeglądał on 
materiały z lat 50 i 60 nie dotyczące jednak kontrwywiadu wojskowego. Wśród 
akt przeznaczonych przez niego do zniszczenia były np. wyniki testów kadry 
WSWzwf-u.

Inny świadek ppłk Bogdan J., przewodniczący komisji Sztabu General
nego badającej sprawę niszczenia akt w śląskim Okręgu Wojskowym, 
stwierdził, że największe problemy były z ustaleniem, czy spalone dokumenty 
miały wartość archiwalną. Zniszczono bowiem np. książki inwentarzowe. 
Jego zdaniem, spalenie odbyło się na ustne polecenie m.in. jednego z 
oskarżonych, płk w st. spocz. Jana Dudzinkiewicza.

Sąd ze względu na chorobę zagrażającą żydu wyłączył z procesu do 
odrębnego postępowania jednego z oskarżonych, płk w st. spocz. 
Włodzimierza Miszczuka.

Bltokl Wschód
Rozpoczął się szczyt antyterrorystyczny

Wczoraj rozpoczął się w egi
pskiej miejscowośd wypoczynko
wej Szarm el-Szejk szczyt anty
terrorystyczny, oficjalnie zwany 
szczytem budowniczych pokoju na 
Bliskim Wschodzie. W  spotkaniu

b ie rze  u dzia ł 30 czo łow ych  
przywódców, w  tym prezydenci 
USA, Rosji, Egiptu i Autonomii 
Palestyńskiej oraz premier Izraela.

Szczyt zbojkotowali przywódcy 
Syrii i Libanu.

Chiny wystrzeliły czwartą rakietę
Chiny w ystrzeliły  czw artą 

rakietę w środę (czasu miejscowe
go) w  rejonie tajwańskiego portu 
Kaohsiung —  podaio tajwańskie 
ministerstwo obrony. Była to rakie
ta ziemia-ziemia typu M-9. Trzy 
poprzednie rakiety zostały wystrze
lone w  ub. piątek.

Rakieta spadła w  strefie wyzna
czonej przez Pekin jako cel, około 
40-60 mil na zachód od Kaohsiun- 
gu. S tre fa  ta jw ańsk ich w ód  
przybrzeżnych wynosi 12miL 

W  C ieśn in ie  Ta jw ań sk ie j 
trw a ją  tygod n iow e  m anewry 
chińskich sił morskich r lotniczych.

150 tys. żołnierzy rozmieszczono 
naprzeciwko Tajwanu

Chiny rozm ieściły 150 tys. 
żołnierzy i 300 samolotów bojo
wych w  prowincji Fujian, naprze
ciwko Tajwanu— poinformował w 
środę szef biura polityki obronnej 
Japonii Masahiro Akiyama.

Według Akiyamy, chińskie sa
moloty zostały rozmieszczone w  l l

bazach znajdujących się w pobliżu 
brzegów Morza Wschodniochiń- 
skiego.

Ź ró d ła  japońskie tw ierdzą 
też, że  w  chińskich manewrach w 
C ieśn in ie  Tajw ańskiej b ie rze  
udział 5 fregat i 4 okręty pod

wodne.

wmm  
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BezpieczeiW
Sudan nie 2«ti0t0»,,

żądania Rady B ezp iec jo w ‘H 1
wie ekalradycji do Btigj,i|’ 1M  
członków organizacji Manuku N  1 
rżanych o lerroiyan 1
we wtorek Kkreun p w n J N  | 
Błitros Ghali.

W raporcie, pradiiwfc^ 1 
dzie Bezpieczeństwa Ghali m l/  I  
r6wntó,że wszystkie knje 1
z Sudanem oskaróją ten kraj oO * I 
ranie działalnośd terroryitycŁ̂  I 
ich terytoriach".

J u a o 3 ła w 1 a -t)fti

Ghali za utrzymani^I 
obserwatorów na pi* I 

Prevlaka
Sekretarz generalny ONZ 1 

Ghali oświadczył w Nowym Joifa k I 
obserwatorzy ONZ powimi p a ^  1 
przez kolejne trzy miesiące na sum«  1
OTiympółwypiePreviaka?nadAdS
kiem, mimo iż Chorwacja 
za ich wycofaniem.

Większość półwyspu, jpołożoce*) I 
w pobliżu miasta Dubrownik,  ̂̂  1 
t rolowana przez Chorwację, granią 
jednocześnie z wchodzącą w skład *  
węj federacji jugosłowiańską c&. 
nogórą i jej głównym głębokowodny 
portem marynarki wojennej.

USA
Clinton podpisał 

ustawę o zaostrzeniu 
embarga wobec Kuby

Zgodnie z zapowiedzią, prezydent 
Clinton podpisał uchwaloną niedawno 
przez Kongres tzw.ustawę Helmsa- 
Burtona, zaostrzającą amerykańskie 
embargo ekonomiczne na komuni
styczną Kubę.

Na uroczystość jej podpisania 
przybyły do Białego Domu rodziny 
czterech zabitych pilotów awionetek 
Cessna.

Ustawa umożliwia m.in. 
uchodźcom kubańskim w USA pozy
wanie do amerykańskich sądów firm 
zagranicznych (krajów Uzedch), które 
komercyjnie wykorzystują ich majątki 
skonfiskowane w ramach nacjonaliza
cji przez reżim Castro. Przedstawidele 
tych przedsiębiorstw nie będą także 
mieli prawa wjazdu do USA.

Hamas zamierza 
obalić Arafata

Plany obalenia szefa autonomicz
nych władz palestyńskich Jasera Arafa
ta przez ekstremistyczną organizeję is
lamską Hamas odkryła palestyńska 
policja podczas ostatniej fali 
aresztowań działaczy Hamasu. 
Poinformował o tym w środę izraelski 
dziennik 'Dawar*, powołując się na sze
fa kancelarii Arafata Tadżiba Abdela 
Rachima.

Znalezione przez policję doku
menty zawierają plany terrorystycz
nych akcji Hamasu przeciwko władzom 
autonomicznym.

U S A -R o s j a .

Clinton-Jelcyn o stosunkach 
dwustronnych

Prezydend U S A  i Rosji Bill 
Clinton i Borys Jelcyn spotkali się w 
środę na krótko przed szczytem 
antyterrorystycznym w Szarm el 
Szejk i przyrzekli sobie, iż dobro 
stosunków amerykańsko-rosyj- 
sldch będzie celem nadrzędnym w 
toku tegorocznych kampanii wy
borczych w  Rosji i USA.

Clinton powiedział Jelcynowi, 
że "w tym roku wyborów (prezy
denckich w  U S A  i w  Rosji) jest bar
dzo ważne, by obaj przywódcy za
pewnili skuteczne rozwiązywanie

problemów, jakie się pojawiają (n 
świerie)". Jelcyn i Clinton uzgodn
ił, że wspólna komisja tiemmoa 
przez wiceprezydenta Ala Gtrtal 
premiera Wikt ora Czemoraynfa 
jest właściwym sposobem zapew
nienia priorytetu najważniejszy 
kwestiom.

Clinton podziękował Jdcynwi 
za przybyde na szczyt antyterro
rystyczny, zaś Jelcyn zaznaczył, że 
Rosja traktuje bardzo poważnie 
swą rolę w bliskowschodnim pro
sie pokojowym. -

Rosfa
Gorbaczow chce zapobiec 

zwycięstwu komunistów
Były  przyw ódca radzieck i 

M icha ił G orbaczow  zam ierza 
skupić w okół siebie wszystkie 
s iły  d em o k ra ty c zn e  i w  ten 
sposób zapobiec zwydęstwu ko
m unistów w wyborach p rezy
denckich w  Rosji.

Gorbaczow ma nadzieję, że 16 
czerwca otrzyma "poparde demo
kratycznie nastawionych ludzi,

którym odległe są postawy etow-
malne" —  jak powiedziałwrtfflno-
wie z agencją Interfai Jeżeli 
demokratyczne ugrupowani8 o* 
udzielą mu poparcia, stanic do 
borów jako kandydat niezatezny-' 
dodał były przywódca.

Według badań opinii pew
nej, może liczyć na mniej niip ®  
procent głosów.

B i s t t o r u i  '

Powstał Obywatelski Ruch w  Obronie Konstytucji
15 białoruskich partii politycznych 

i organizacji społecznych powołało do 
żyćia Obywatelski Ruch w Obronie 
Konstytucji.

Ruch zamierza m.in. prowadzić 
aktywną pracę uświadamiającą rolę 1 
znaczenie praworządności w biało
ruskim społeczeństwie, dotkniętym w 
poważnym stopniu — jak oceniają ini
cjatorzy tego przedsięwzięcia — "anal
fabetyzmem prawnym", będącym skut
kiem systemu, w jakim wychowało się 
kilka pokoleń obywateli b. ZSRR.

Nemy ruch będzie też podejmował 
masowe akcje, które zainauguruje w 
najbliższy piątek wiecem na jednym z 
centralnych placów Mińska,

poświęconym drugiej rocznicy uchwa
lenia Konstytucji suwerennej 
Białorusi. Na organizację wiecu uzy
skano zgodę władz stolicy. Obywateli 
mają zachęcić do udziału ulotki, w 
których jako główny oskarżony o 
łamanie ustawy zasadniczej występuje 
prezydent Aleksandr Łukaszenka. "Se
ria prezydenckich dekretów brutalnie 
narusza ustawy, prawa i wolności oby
wateli. Prezydent dokonał zamachu na 
fundament państwa— Konstytucję”— 
piszą autorzy ulotki.

Podobne oskarżenia zawarte są w 
Deklaracji, przyjętej przez sygnatariu
szy Obywatelskiego Ruchu w Obronie 
Konstytucji. Są wśród nich m.in. Zjed

noczona Partia 
Białoruski Front Narodowy,
Partia "Nadzieja", Bi*tofU**ł ^  
Chrześdjańsko-Demóln*9^ ^  j 
ny Związek Z a w o d y  '
Chłopska i Białoruski I

Jak powiedział PAP 
czonej Partii Obywate^ j
Bogdankiewicz, załotyewe^j^ i
prosiUdoudziahiwnim***'*^ pj | 
tie i organizacje, |p *** iogt 
różnice ideológiczoei 1 MLiUJ- 
nistów. Według Bogd*D
komuniści odpowiedzieli. 
pterają cele Ruchu, ate ’* ^  p*r- 
rzają bronić Konstytucji ■* 
lamentu”.
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2. Ćiurlionisów polsko-litewskie ślady
Wybór narodowości nic 

zawsze jest związany z  
dobrą zn a jom ością  

^  czasem powstaje w  wyni- 
u  solidarności z  bardziej po- 
Lywdzoną, f i p ^ M c ą  pomo
ry częścią społeczeństw a, 
pńykiad takiej w łaśn ie 
ttJ Bniośd dał Mikalojus Kon- 
^ a s  Óurlionis (1875-1911), 
^ tn y  malarz i kompozytor lite- 
^  który, oprócz doskonałych 
kompozyt i malarstwa, miał w 
sadu dorobku utwory literackie 
pisane po polsku. Język litewski 
fljał stosunkowo słabo. Badacz je- 
*  wórootó Vytautas Landsber- 
piiakmówiotym: Ćiuriionis pisał
(min. wiersze) po pobku, lecz nie

ogłaszał drukiem. Początkowo 
sądzS najprawdopodobniej, iż 
twórczość jego nie jest dostatecz
nie dojrzała, potem możliwe, że 
n ic  chciał występować jako polski 
gterat, a litewskiego nie znał jesz- 
otwsposób wystarczająco dobry, 
aby pióro nadążało za myślą i fan-

I
M.Ł uurlionis wychował się 

głównie wśród polskich rodzin. 
Przypomnijmy np. rodziny Mar
kiewiczów, M oraw sk ich . 
Przyjaźnił się t  matką znanego 
polskiego p isarza Jana 
Dobraczyńskiego, darując jej cały 
album swoich miniatur malar-

szawy. Wspomnienia o  pobycie i 
nauce w Płungianach znalazły od
bicie w  obrazie Mikalojusa Kon- 
stantinasa —  "Widzenie".

W Warszawie, w  Instytu
c ie  M uzycznym  
studiował pod kierun

k iem  p ro f. A n to n ieg o  
SygietyósJdego (klasa fortepianu) 
i prof. Zygmunta Noskowskiego 
(klasa kom pozycji). W  latach 
1902-1903 uczył się w Warsza
wskiej Szkole Rysunkowej pod 
opieką artysty malarza Kazimie
rza Stabrowsldego, w klasie rysun
ku Jana Kauzika. W  czasie stu
diów w  Szkole Sztuk Pięknych 
jego profesorem był znakomity 
malarz i scenograf, późniejszy "ar
tystyczny ojciec i opiekun" W ina i 
Wileńszczyzny —  Ferdynand Ru- 
szczyc. Wspomagał Ciurlionisa 
również Emil Młynarski, kompo
zytor, skrzypek i dyrygent —  
zap rasza ł g o  do  W arszaw y, 
angażował do zespołów muzycz
nych, którymi kierował.

Tak więc ten geniusz lite
wski w ie le  c ze rp a ł ze  
skarbnicy kultury polskiej, 

by później swój talent, prace 
przekazać Ojczyźnie —  Litwie. 
Zanim to nastąpiło, przychylił się 
do stanowiska swoich litewskich 
przyjaciół i uznał się za Litwina. Dr 
nauk humanistycznych doc. Yirgi-

^ ó iy z a g m ą łw  czasie wojny. 
»u i ? ?  Wystycznym pomógł 
OtffrkT ***** Michał Kleofas 

*nany nam przede wszy
t y  "apaniałego poło-
18gg I^Snanie z Ojczyzną". W  
b(w stawiennictwem do- 

Markiewicza zapisał 
»tr0̂ ^ » w > f c j  szkoły oride- 

P ł«n gianach  na 
efe trai cz5***ę tutaj gry na fle- 

tej
W ,  "5  z podstawami teorii 
tao* Jedynego z  całego

Ogiński wysłał go 
^ ■ i g f o m n a  studia do War

lijus Juodakis z Instytutu Dzienni
karstwa U niw ersytetu  
Wileńskiego w swojej "Historii li
tewskiej fotografii” ("Austćja", 
VUnius 1996) wspomina o  zdarze
niu, które miało miejsce w Wilnie: 
"Opowiadano, że pewnego razu 
M.K. Ćiuriionis szedł z  siostrą na 
spacer za miasto. P o  drodze 
zobaczył fotopawilon S. Fler/ego 
(Stanisław Filibeit Fleury, znany 
wileński artysta fotografik  —  
1861-1915 —  J.S.) i wstąpił, żeby 
się sfotografować. Po kilku dniach 
Ćiuriionis zastanowił się: dlaczego 
nie u Juraśaitisa (Aleksandras

JuraSaitis, litewski artysta fotogra
fik, od 1902 r. w  Wilnie —  1859- 
1915 —  J.S.) fotografowałem się. 
Przec ież Lazdyną Pelćda (to  
pseudonim dwóch pisarek —  
s ióstr S o flji PSibiliauskienć- 
Ivan au ska itć  i , M arii 
Lastauskienć-Ivanauskait6 —  
J.S.) rzuciła hasło "Swoi do swo
ich!" Udał się do S. Fler/ego,

. poprosił o  negatyw i zaniósł do A  
Juraśaitisa, by ten zrobił zdjęcie, w 
ten sposób naprawiając "błąd".

Tak powstał powszechnie zna
ny portret M.K. Ciurlionisa autor
stwa dw óch  tw órców  —  
fotografow ał Stanisław Flery, 
zdjęcie zrob ił —  Aleksandras 
JuraSaitis.

Niedawno Ogólnopolski Klub 
M iłośników  Litwy postanowił 
zwrócić się do władz m. Marki pod 
Warszawą z prośbą, by jednej z 
ulic tego miasta nadano imię Mi
k a lo ju sa Konstantinasa 
Ćiurlionisa. Na terenie m. Marki 
znajduje Się Pustelnik, gdzie 10 
kwietnia 19 li r. ten wielki Litwin 
zmarł. Obecnie na tym domu jest 
tablica upamiętniająca jego imię. 
T a  prpśba Klubu m iała być 
również przekazana prezydentowi 
Warszawy, ponieważ, jak się do
wiadujemy z informacji Gita, "M. 
K . Ć iu riion is  p raw ie  10 lat 
mieszkał w stolicy Polski i wiele się 
przyczynił do współpracy kultural
nej obu narodów".

Bnny polsko-litewski ślad pro
wadzi do żony Óurłionisa, p.
S o fij i  K ym an ta itć- 

ĆiurUoDient (1886-1958). Wczo- 
raj minęła 110 rocznica je j uro
dzin . U jaw n ien ie  tego  śladu 
zaw dzięczam y p. Ryszardow i 
Mackiewiczowi z Warszawy, ko
rzeniami tradycji rodzinnej zwią
za n ego  z L itw ą  Kow ieńską. 
Właśnie p. Ryszard udostępnił do 
wykorzystania wspomnienia p. 
Ireny z  Dowgwiłfowiczów Buko
wskiej, również wywodzącej się z 
Litwy (zm. 13 marca 1983 r. w 
Warszawie), przewodniczki pier
wszej wycieczki literatów polskich 
na Litwę (po ultimatum Polski w 
1938r.) wdn. 24 łipca— 1 sierpnia 
1939 r.

W  swoich wspomnieniach p. 
Irena m.in. pisze: "Szczęśliwym dla 
mnie zbiegiem okoliczności i ja, 
Półka z  Litwy, dawna uczennica 
G im nazju m  P o lsk iego  w 
Poniewieżu (uważanego za naj* 
bardziej patriotyczne, a więc ele
ment niepożądany przez gospoda
r z y ) m ogłam  towarzyszyć 
uczestn ikom  wycieczki. 
Zawdzięczam to p. Zofii Cdurło- 
n isow ej, pisarce litew sk iej, 
tłumaczce, żonie największego 
malarza i kompozytora litewskie
g o  Konstantego Cziurlonisa, 
k tórej powieści tłumaczyłam 
właśnie na język polski. Była to 
urocza, kulturalna starsza pani, w 
okresie swoich studiów w Krako
w ie obracająca się w kręgach 
"Młodej Polski", stała delegatka 
Litwy w Komitecie Współpracy 
Intelektualnej przy Lidze Na
rodów w Genewie, ciesząca się 
dużym autorytetem wśród intele
ktualistów litewskich".

Właśnie z  czasów tamtych 
twórczych kontaktów p. Ireny 
Dowgwiłłowiczowej z  p. Sofiją 
Ćiurlionienć zachował się list tej 
osta tn ie j (za łączony  do 
wspomnieć p. Ireny), napisany po 
polsku. Zam ieszczam y Jego

kserokopię.
Czytając ten 

list, utwory lite
rackie napisane 
w  różnych latach 
przez litewskich 
autorów po pol
sku, przypom 
n iałem  sob ie  
słowa wywiadu fi
lozofia Arvydasa 
Juozaitisa udzie
lonego "Kuriero
wi Wileńskiemu" 
("Państwo euro
pejskie X X  wie
ku jest państwem 
zgody obywatel
skiej" —  "K .W \ 
1 maja 1992 r.): 
"...Polacy nie po
czują się na Li
tw ie  pełno- 
p r a w n y m i  
obywatelami do
póty , dopók i 
język polski nie 
zostanie podnie
siony do wysokie
go poziomu, do
póki nie stanie się 
historyczno - kul
turalnym. Tak się 
stało, że kultura 
litewska funk
cjon ow a ła  po
przez język pol
ski. I  znajomość 
języka polskiego 
jest bardzo po
trzebna , na 
przyk ład  przy 
studiowaniu hi
storii X IX  stule
cia".

Chyba nie 
ty lko, skoro 
hasło: Wybierz
my przyszłość —  
z a w ę d ro w a ło  
również na Lit* 
wę.

Jerzy SURWIŁO 
N A  ZD JĘC IACH : portret 

M .K . Ć iu rlion isa  autorstwa 
dwóch fotografów —  S. Flery’ego 
i A. Juraśaitisa; podobizna S. 
K ym a n ta it i-Ć iu r lio a ie n i z 
łamów przedwojennego "Kuriera

Wileńskiego"; pomnik Ćioriio- 
oisa na Rossie w Wilnie.

Fot Stanisław Zlniewicz, 
repr. Tadeusz Ważnłewłcz 

Kserokopia listu ze zbiorów 
Czesława i Ryszarda MACKIE* 
WICZÓ W z Warszawy.
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Uwaga, kandydaci na studia w Polsce
Za pośrednictwem Konaulatu Generalnego RP w W linie otrzymaliśmy materiały dotyczące 

■sad rekratM^I na stadia w Pałace, które dziś |>i>hirainj awadai wu^stkftch aaintereaowanych.

W roku akademickim 1906/97 Rzeczpo
spolita Polaka nadal będzie umożliwiać 
młodzieży polskiego pochodzenia podjęcie 
studiów w uczelniach polaklch. Oferta ta 
będzie —  Jak dotychczas — powiązana z 
możliwością uzyskania stypendium Rządu 
RP w ramach określonych limrtów.

Ola kandydatów polskiego pochodzenia 
oferuje się następujące poziomy i formy 
kaztateenla w RP:

1. Roczny kurs przygotowawczy dla słabo 
średnio znających język polski. (Nie przewi

duje się go dla absolwentów szkól z polskim 
językiem wykładowym).

2. Dwustopniowe studia wyższe:
a) pierwszy stopień — w Kolegium Na

uczycielskim, w  którym nauka trwa 3 lata,
b) studia drugiego stopnia — w szkołach 

wyższych. (Przewiduje się indywidualne de
cyzje dotyczące przyjęcia na studia stu
dentów Uniwersytetu Polskiego w Wilnie, 
którzy ukończą III rok studiów).

3. Studia wyższe magisterskie.
4. Studia podyplomowe:
a) roczny kurs językowo-metodyczny dla 

ezynnyoh nauczycieli,
b) studia podyplomowe w zakresie filolo

gii polskiej, historii, geografii, specjalności 
pedagogicznych, dziennikarstwa (1 lub 2 lata

zależności od programu),
0) roczne staże artystyczne,
d) roczne staże medyczne,
e) specjalizacje medyczne — czas spe

cjalizacji jest różny zależnie od specjalności,
1) studia doktoranckie (3 lata), 
g) staże habilitacyjne (2 lata).
Dla kandydatów z  Litwy kierunki prefero

wane to:
—  Języki obce i matematyka w Kolegium 

Nauczycielskim,
— kierunki nauczycielskie w Wyższej 

Szkole Pedagogicznej (przygotowanie na
uczycieli specjalistów przedmiotowych, np. 
historyków, geografów, biologów, matema
tyków eto.),

—  ekonomiczne (różne specjalności, np. 
bankowość, finanse, handel zagraniczny, 
międzynarodowe stosunki ekonomiczne i in
ne),

— stomatologia.
Nie prowadzi się natomiast rekrutacji na 

takie kierunki Jak nauczanie początkowo, filo
logia polska (w tym zakresie przewiduje się 
tylko studia częściowe — semestralne), me
dycyna, prawo, neofilologia w uniwersyte
tach, studia aktorskie i filmowe, dziennikar
stwo (tylko studia podyplomowe), nauki 
polityczne.

O przyjęcie na studia w Poisce mogą 
ubiegać się osoby narodowości polskiej, 
które spełniają następujące warunki:

—  ukończyły lub do X  września 1996 
roku ukończą co najmniej 17 lat,

—  posiadają świadectwo ukończenia 
szkoły średniej uprawnlająoe do podjęcia stu
diów wyższych,

— badają językiem polskim w stopniu co 
najmniej dostatecznym,

—  były uczniami szkół średnich z  polskim 
Językiem nauczania (w miejscowościach, w 
których takie szkoły istnieją),

—  w szkole średniej uzyskiwały co naj
mniej dobre wyniki w nauce,

— odznaczają się dobrym stanem zdro
wia,

— ukończyły szkołę średnią nie dawniej 
niż trzy lata.
• Zainteresowani i uprawniani kandydaci 

zgłaszają swój akces kształcenia się w Polsce 
w polskim przedstawicielstwie dyplomatycz
no-konsularnym. Termin składania komplet
nych dokumentów upływa z dniem 31 marca 
1996 roku.

Wstępnej kwalifikacji na studia dokonuje 
upoważniona przez Ministra Edukacji Naro
dowej komisja na podstawie sprawdzianu te
stowego i rozmowy kwalifikacyjnej. Termin 
prac komisji — ostatnia dekada kwietnia, maj 
] czerw iec 1996. Kandydaci akładają 
następujące dokumenty:

—  wypełniony w 2 egz. kwestionariusz 
dla starających się o przyjęcie na studia w 
Polsce;

— zaświadczenie lekarskie stwierdzające 
dobry stan zdrowia kandydata;

—  fotokopie świadectwa ukończenia 
szkoły średniej uprawniającego do podjęcia 
w kraju stałego zamieszkania takiego (lub 
zbliżonego) kierunku studiów, na Jakie prag
nie Jbyć przyjęty w Polsce (spośród kierunków 
zawartych w ofercie). Kandydaci— uczniowie 
szkoły średniej składają zaświadczenie ze 
szkoły z ocenami z ostatniej kfasyfikacji. 
Świadectwo dojrzałości dołączają po zdanym 
egzaminie maturalnym,

—  opinię organizacji polskiej i polonijnej 
lub inne opinie połecająoe,

—  próbki prac lub kasety z nagraniami 
w przypadku kandydatów na studia arty
styczne. Fotokopie dokumentów powinny 
zawierać klauzulę polskiego przedstawi
cielstwa dyplomatycznego lub konsular
nego potw ierdzającą ioh zgodność z 
oryginałem.

W przypadku nie przyjęcia kandydata 
przez uczelnię przeprowadzającą egzamin 
specjalny dokumenty i próbki prac nie są 
zwracane. Kandydaci, których dokumenty 
zostaną przyjęte w polskiej placówce dyplo
matyczno-konsularnej, będą poddani 
postępowaniu kwalifikacyjnemu przez 
Komisję z  kraju. Postępowanie składa się z 
dwu części: pisemnego sprawdzianu testo
wego z Języka polskiego i przedmiotów kie
runkowych oraz rozmowy kwalifikacyjnej z 
kandydatem.

T.iidrie z mego życiorysu
" M Y K E - M Y K E  P A G U L A  FU TE
Dziś o  Beatriće GrinceviCiOte.

Jeszcze parę lat temu nie było dnia 
bez BeatriCć, Jej głos rozbrzmiewał w 
radiu, śpiewała w najmniejszych mia
stach i miasteczkach, szkołach i 
przedszkolach. Objeżdżała Litwę od 
czasu do czasu wzdłuż i wszerz 
wszędzie dając koncerty.
Współczesne dzieci, za pytane w szko
le, czy wiedzą, kim była BeatriCć 
GrinceviCQte, najczęściej odpowia
dają—  "nie".

Przybliżeni nazywali ją po prostu 
"Oryncia" lub "Bejka". Była 
ociemniała. Bóg odebrał jej wzrok, 
ale wynagrodził czymś innym — 
miała absolutny słuch i głos jak szkla
ne dzwoneczki. Pamiętam, pewnego 
razu podczas przerwy w jakimś kon
cercie w Wileńskiej Filharmonii moja 
siostra, stała akompanialorka Bci, spacerowała 
z nią w tłumie. Ja w tym czasie rozmawiałam z 
kimś innym, dziesięć kroków dalej. Nagie Beja 
mówi do siostry: "Czy to nie Basia tam rozma
wia?" A  po chwili— basem: "Może kawusi?" Tak 
mnie nazywała. Bo zdumiał ją mój niski głos 
podczas pierwszego naszego spotkania.

W  tamtych latach nie znaleźlibyście na Li
twie człowieka, który by jej nie znał i nie kochał.
Znakomita śpiewaczka stała się takim narodo
wym talizmanem, maskotką.

..Jej matka była rodzoną siostrą żony zna
komitego polskiego dyrygenta, dyrektora Fil
harmonii Warszawskiej i Opery Emila 
Młynarskiego. Żona słynnego pianisty Artura 
Rubinsteina, pani Aniela —  cioteczną siostrą 
Bci.

Wychowywała się Beatriće częściowo w La- 
skach pod Warszawą, w Instytucie dla 
Ociemniałych, częściowo nad Niemnem w ro
dzinnym Iłgowie, częściowo u wujostwa w War
szawie, gdzie co wieczór coś się działo, a po 
spektaklach i koncertach wpadało doborowe to
warzystwo.

Miała fenomenalną pamięć. Stąd tysiące dy
kteryjek, żarcików, wierszydeł i "sprośności" 
zasłyszanych u wujostwa w Warszawie lub na 
warszawskiej ulicy. To do niej należało powie
dzonko, wypowiadane śpiewnie i nosowo: "Ma
ma za rznęła siedzi, tata na szafie sędzi", albo 
"Żytcy po korytarzu chodzą i orzą, a jak przyjdą 
sroki to nie płacą" —  co było najczystszej wody 
kalką z rosyjskiego i oznaczało: "Lokatorzy po 
korytarzu chodzą i wrzeszczą, a jak przyjdą ter
miny, to nie płacą".

Są ludzie, którzy zawsze skupiają wokół sie
bie grono określonych osób. Wokół Bei kręcili 
się stale zapaleńcy, pomyleńcy, samotni i 
nieszczęśliwi. Jedno ich łączyło— w ich sercach, 
nie zważając na nic, nigdy nie wygasał płomyk 
dziecinnego zafascynowania światem. Właśnie 
dzięki tym cechom Beja była zawsze młoda, w 70 
lat wyszła po raz pierwszy za mąż, za profesora 
Henrikasa Horodnićiusa i była z nim szczęśliwa, 
jak może być szczęśliwa kobieta kochana.

Uwielbiała, gdy w naszej codzienności ludzi
ska zaczynali się wygłupiać. Podczas jakiegoś

nudnego uroczystego jubla "zbudziło **7 
dziecko". Na szczęście siedzący obok itó J J  I 
w lot zrozumiał, o co chodzi. Bqa 
rozmowę w bliżej nieokreślonyiTjS? 
mężczyzna podchwycił. Zaczęli roz£2J*; 
półgłosem, ale tak, by sąsiedzi ałyn^l 
Wyglądało to mniej więcej tak: ̂ y k e^ T / ;1 
gula fute" — powiedziała Beja, a 
odpowiedział: "Fuana da capo al sole*

Obecni za siołem po chwili umilkli izaatf I 
zgadywać, w  jakim języku toczy >ię na&JZj 
wtedy nagie Cedzący na drugim kodoi o *  
krytyk P. Galaunć w łąayl aię do rozmnyT* 
ke kokot tu fare" —  powiedział gieboli™ 
głosem. T o  dopiero bajda! Obecni bylipaJ 
że to jakiś język, jeżeli S  Uzy om y f f i j l  
rozmawiają. Cała raecz polegała na zachowaj 
głębokiej powagi.

Beja uwielbiała ploteczki o sobie. Móvfa
że póki człowiek żyje— póty się o nim plotkuje.
Najbardziej podobała się jej plotka, taft, 
krążyła swego czasu po Kownie Mówiono,» I 
Beja wyszła za mąż za krawca i że ów bawią 
regularnie ją bije. I w ogóle "życie Mi; ii 
układa"...

Uwielbiała dzieci. Podczas koncern • I 
jakimś sierocińcu miał miejsce taki wypadet' 
Początkowo malusiriscy słuchali śpiewu Bd « I 
skupieniu, potem im się znudziło, więc zaaęli 
rozmawiać, wiercić się. Beja przerwała kotem 
i spytała: "Czy ja wam nie przeszkadzam, dneJ 
ci?Ki W odpowiedzi padło zgodne i pogodne 
"Nie!".

Kiedyś miesięcznik "KultOros bani* 
przeprowadził z Beją wywiad. Wyglądał oa I 
dziennikarze nagrali na taśmie wszystkie no- 
tchnienia, jęki, wszystkie "Och* i "Ach" Bd, i 
potem odtworzyli to na piśmie. Było bardzo za
bawnie.

To wspaniale, kiedy człowiek ma takie koło I 
salne poczucie humoru, że potrafi stroić żarty I 
nawet z siebie. Niestety, większość Indii jol 
zapyziała, nadęta i wszędzie węszy obrazę fwef) I 
majestatu. Gdyby byli bardziej dowripoi—ok I 
piękniejsze byłoby życie~.

Barbara ZNAJDZJŁOWSKA
NA ZDJĘCIU: chichot Bel w kułumełi | 

z  aktorem Lalmonasem Noreiką.

Wczoraj w prasie Otwy

RsSPUBLIKK
* "Uniwersytet Wileński —  kontra Mini

sterstwo Finansów" — Ferdlnandas Kansonas płsss:
•Wczoraj Uniwersytet Wileński zwrócił się ze skargą do 

Wileńskiego Sądu Okręgowego o "Bezprawną bezczynność” Mini
sterstwa Finansów, tj. o to, że łamiąc ustawę o budżecie, nie 
przelało uniwersytetowi w 1994-1995 r. 4,5 min litów przeznaczo
nych z asygnacji państwowych. Po upływie godziny od złożenia 
skargi, zwróciliśmy się do rektora Roiandasa Pavilionisa.

— Dlaczego do sądu zwróciliście się ze skargą, a nie poda
niem?

— Bowiem procesujemy się nie o pieniądze, nie o mienie, lecz 
o "bezprawną bezczynność" Ministerstwa Finansów. Taka skarga 
może być rozpatrywana w sądzie— tak twierdzą prawnicy naszego 
uniwersytetu. Podjęliśmy te kroki zgodnie z decyzją rady uniwer
sytetu. To, naszym zdaniem, jedyna droga prawna do 
rozstrzygnięcia tego problemu.

— Panie rektorze, muszę pana rozczarować —  rozmawiałem 
już z sądem okręgowym i pracownicy wydziału spraw cywilnych 
twierdzą, że skarga może być przesłana do sądu dzielnicowego, 
bowiem w konkretnym przypadku uniwersytet jest tylko 
skarżącym, a nie osobą prawną.

— Wątpię, by mieli rację. Naszą skargę przygotowało aż kilku 
prawników o najwyższych kwalifikacjach. Są przekonani, że skargę 
powinien rozpatrywać sąd okręgowy.

— Dlaczego tak długo czekaliście? Przecież bez psucia 
nerwów można było wcześniej przez sąd szukać pieniędzy. Teraz 
zmienił się rząd, szefowie Ministerstwa Finansów...

—  Uważamy, że państwo nie byłoby państwem, gdyby każdy 
nowy urzędnik wyrzekał się wcześniejszych zobowiązań. Zobowią
zanie — i ekspremiera, i byłego ministra finansów —  były bardzo 
wyraźne i stanowcze: wszystkie nie zwrócone środki zostaną 
zwrócone i nie ma żadnego powodu do paniki. Nawet przelano 
półtora miliona do "Aurabankasu", w którym pieniądze zginęły. 
Tam już, prócz tych środków, zginęło 3 min litów uniwersytetu. 
Nasuwa się podejrzenie, że Ministerstwo Finansów, przelewając 
nam pieniądze do tego banku, czyniło to świadomie, wiedząc, że 
pieniądze te nigdy nie dotrą do uniwersytetu, a nas po prostu 
okłamywano. Już wcześniej wyczuwaliśmy, że to niewyraźny bank 
i chcieliśmy go zmienić, jednak nie pozwolono nam.

Utwierdzeni w przekonaniu, że nasze państwo nie jest jeszcze 
państwem słowa honoru, postanowiliśmy zwrócić się do sądu. 
Nasza skarga, którą interpretuję jako powództwo — to usiłowanie 
powstrzymania beznadziejnej fali precedensu niespełniania 
zobowiązań przez rząd i poszczególnych jego urzędników. Nie 
wykonuje się żadnych zobowiązań — karmi się nas obietnicami. 
Tworzy się precedens, że można nie wykonywać nawet ustawy o 
budżecie —  zasadniczej ustawy, regulującej całą gospodarkę 
państwa.

—  Czy madę nadzieję na wygranie sprawy?
—  O, lak! W  95 proc.*.

U E T U Y O S B H B M i f l Mrytas
"Mego powrotu nie czeka ani prawica,

a n i  l e w i c a  —  publikacja Rity GnimadaiU:
•Goszczący na Litwie wysoki urzędnik administracji USA 

Valdas Adamkus wczoraj oświadczył dziennikowi "Lietuvos rytas", 
że zamierza rozpocząć działalność polityka na Litwie. V. Adamkus 
może stać się poważnym konkurentem dis polityków Litwy w

przyszłych wyborach na stanowisko prezydenta. §8
Rozmowę z  dziennikarzem "Lietuvos rytas” V. Adamku*

rozpoczął od swych wrażeń z obchodów szóstej rocznicy 11 Mini

—  Po akademii święta państwowego z siedziby Sep® 
wyszedłem wstrząśnięty. Nie wyczułem ani świątecznego nadTOj*. 
ani radości z tego, że 6 lat jesteśmy wolni, że tworzymy coś oc*gci 
Na uroczystym posiedzeniu mówiono o jakichś błędach, 
stając z okazji niektórzy przemawiający nawet rozp**#1 
propagandę wyborczą. Bodajże najbardziej zawiodłem ̂  
guracyjnym przemówieniu marszałka Sejmu — zagatopo*® ̂
licząc różne zasługi, kto co zrobił i czego nie zrobH. Pr^*1®
głowy, że brakowało tylko podzięki dla chlewiarek
jak było to na tego rodzaju posiedzeniach za czasów sow*4*®.

Z  siedziby Sejmu wyszedłem przytłoczony i zasta”^ ^ ^ U£1 
dlaczego? Jednocześnie znalazłem odpowiedź, || 
zapewne, odzwierciedlało nastroje mieszkańców, stan, 1 
dzisiaj znalazła się Litwa.

—  Czy obecny stan kraju, nastroje ludzi rzutują na decyli 
swojej przyszłości?

—  Pierwszym i najważniejszym krokiem do nowfj 
Litwy byłyby wybory do Sejmu, bowiem powinny 
zamknięcie starej karty historii. Dla tej spawy 
wycofać się z posady, przyjechać na Litwę i pracować, 
pomóc wybrać Sejm Utwy, reprezentujący interesy ***̂  ̂ anO-

—  Niewątpliwie będzie pan szukać oparcia wsitocn 
nych. Jakie z niej są panu najbliższe, po czyjej stronie 
sympatie? *

—  Nie należę do żadnej partii politycznej i 
członkiem żadnej partii. Moją podstawową zasadg 
poparcia we wszystkich pozytywnych siłach 
opowiadających się za dobrobyt kraju i ludzi. Muszę 0 ak<ru0’ 
najbliższa sercu jest filozofia środka, partie i&fP  
kowaniu centrycznym. Jestem jednak gotów Pr8C®"*\ |li0cie <4 
mi zgrupowaniami politycznymi, będącymi po pr**3 
LDPP».
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fC Barcelona w finale
orc wtorek odbyty się mecze rewanżowe 1/4 

pubowych mistrzostw Europy w koszy-

tumie-
. RnalTbur. który się odbędzie w Paryżu w 
J • di 9-11 kwietnia, hiszpańska drużyna FC 
fUSnm. Zespół len wygrał ponownie spotka- 

Stambuł — 96:66 (53:34). Broniący 
“l łBaitek)nyA.KanJiiovas zdobył dla sweg° 
JJpol* 13 pkt. Najwi-ęcej koszy zdobył A. Jime-

3 4 2 trzech innych spotkaniach 
wrffinatowych gospodarze wzięli rewanż za 

na wyjeżdzie i w celu wyłonienia 
ppęrłm &ók zostaną rozegrane trzecie spot-

wyniki spotkań rewanżowych: Treviso 
i T̂cdiy) — Psnathinaikos (Ateny) —  83:69 
U u t, Real (Madiyt) —  Oiympiakos (Pireus) 

80:77 (44-311CSKA (Moskwa) —  Pau Ort- 
ba (Ftinga)— 104:89 (52:40).

Puchar Europy dla VHoril Taugres
Koszykarze hiszpańskiego klubu Vitoria 

T,nra zdobyli Puchar Europy. W finałowym 
mecoi pokonali oni na własnym parkiecie PAOK 
Saloniki—88:81 (44:50). Regulamin rozgrywek 
nzewiduje tylko jedno spotkanie finałowe. 
f̂ jeżyzaznaczyć,że biorący udział w tym turnie
ju koszykarze kowieńskiego "Żalgirisu" w 
półfinale dwukrotnie przegrali z PAOK Saloniki.

Pary ćwierćfinałowe
Drogą losowania ustalono pary

ćwierćfinałowe Pucharu Federacji Piłkarskiej Li
twy. Zmierzą się następujące pary: "Kareda-Sa
ka laT —  "Panerys", "Zalgiris-2" —  "Żalgiris", 
"Lokomotyva" —  "Inkaras-Grifas", "Kaunas" — 
"Atlant" (były "Aras").

Pierwsze spotkania odbędą się już w 
najbliższą niedzielę na boiskach drużyn wskaza
nych na pierwszym miejscu.

Strajk włoskich piłkarzy
Strajk generalny ogłosili na bieżącą niedzielę 

piłkarze włoskiej Serie A  i B. Stowarzyszenie 
piłkarzy żąda m.in. zapłacenia zaległych pensji 
ponad 160 piłkarzom zawodowym z klubów wy* 
tłuczonych z udziału w rozgrywkach oraz na ty- - 
ch miast owego zablokowania angażowania do 
klubów włoskich piłkarzy z krajów spoza Unii 
Europejskiej. Protestowi piłkarzy przewodniczy 
sławny napastnik Juventusu Turyn G. Vialli. Do 
strajku chcą przyłączyć się również piłkarze trze
ciej ligi. Swoją solidarność z piłkarzami wyraziło 
stowarzyszenie trenerów.

• • •
W pierwszym meczu 1/4 finału piłkarskich 

mistrzostw Europy drużyn do lat 21 Węgry 
wygrały w Budapeszcie ze Szkocją 2:1. Stawką 
meczów ćwierćfinałowych jest również awans do 
igrzysk w Atlancie.

11 miejsce Polaków
Polscy sportowcy sklasyfikowani są na 11 

miejscu w Matowym rankingu za 1995 r. Ran
king uwzględnia wyniki uzyskane w 21 dyscypli
nach sportu, a na czele tej klasyfikacji znajdują 
się Niemcy (846,5 pkt) przed USA (830,5) i 
Rosją (773 pkt). Polacy mają 2323 pkt.

Finał Euroligl
W  pierwszym finałowym meczu kobiecej Eu-

rołigi tenisa stołowego Węgierki przegrały na 
własnym terenie z Niemkami 2:4. M ecz. 
rewanżowy tych drużyn odbędzie się w Lubece 19 
marca.

L  Jalabert liderem
Słynny kolarz francuski L. Jalabert wygrał 

trzeci etap wyścigu Paryż-Nicea długości 170 km. 
Wyprzedził on o około 20 sek. L. Armstronga z 
USA Brytyjczyka Ch. Boardmana i Szwajcara L. 
Dufaux.

Francuz, kolarz nr 1 na świecie w rankingu 
UC1 i triumfator wyścigu Paryż-Nicea w zeszłym 
roku, odebrał białą koszulkę lidera Belgowi W. 
Nelissenowi.

Szachowa 'polityczna bomba’
"Polityczną bombą" nazwała w swej depeszy 

z Paryża agencja Reutera decyzję 
Międzynarodowej Federacji Szachowej (FIDE) 
przeprowadzenia meczu o mistrzostwo świata 
pomiędzy A  Karpowcm (Rosja) a G. Kamskym 
(USA) w stolicy Iraku — Bagdadzie.

Spotkanie miałoby się rozpocząć 1 czerw
ca br. w hotelu al-Rasheed lub Miejskim 
Centrum Kongresowym. Zaplanowano je na 
20 partii, a na 40 dni określono limit czasu, 
w którym pojedynek musi się zakończyć.Stro- 
na iracka zobowiązała się do zgromadzenia 
funduszu nagród w wysokości 2 000 000 
USD, z którego obaj szachiści zgodzili się 
wydzielić sumę 500 000 USD na rzecz UNI
CEF —  agendy ONZ.

Niedługo po ogłoszeniu decyzji FIDE 
zareagował Departament Stanu USA, który 
zagroził Kamsk/emu cofnięciem prawa pobytu 
w U SA gdzie mieszka jako rezydent w Nowym 
Jorku, jeśli wystąpi w Bagdadzie. Kamsky nie ma

jeszcze obywatelstwa amerykańskiego, ale repre
zentuje ten kraj w turniejach i rozgrywkach 
międzynarodowych jako jego mieszkaniec.

- Irak jest nadal objęty sankcjami gospodar
czymi ONZ oraz izolowany dyplomatycznie za 
inwazję na Kuwejt w 1990 roku.

Decyzję na prźyjęcie propozycji Bagdadu 
zorganizowania meczu Kamsky-Karpow 
podjął nowy (wybrany na jesieni ub.r.) prezy
dent FIDE Kirsan lljumżynow, jednocześnie 
prezydent rosyjskiej autonomicznej republi
ki Kałmucji.Motywował ją stwierdzeniem, żę 
robi wszystko, by trzymać szachy z dala od 
polityki, a także najlepszą ofertą finansową 
ze strony irackiej, przebijającą pozostałe — 
Moskwa i Baku — dwukrotnie. "Wierzę, iż 
sankcje (O NZ) dotyczą ekonomii, a nie do
tyczą kultury i sportu" — stwierdził 
lljumżynow.

Tym niemniej, pisze Reuter, lljumżynow po
stawiony w krzyżowym ogniu pytań, nie umiał 
odpowiedzieć, czy FIDE pozbawiona bogatych 
sponsorów, a chcąca konkurować z PCA G. Ka
sparowa (Rosja), nie stanie się pionkiem w poli
tyce Saddama Husseina przełamywania izolacji 
Iraku na arenie międzynarodowej.

Ojciec Gaty Kamsky’cgo — Rustam (są po
chodzenia tatarskiego i uciekli z byłego ZSRR), 
który jest menedżerem syna, twienlzi, że pertra
ktacje z Departamentem Stanu USA w sprawie 
zgody na występ Gaty toczą się nadal Gdyby 
jedąak nie udało się wynegocjować jej, FIDE 
musiałaby wrócić do jednej z dwóch poprzednich 
kandydatur — Moskwy lub Baku.

Mecz Kamsky— Karpow pierwotnie miał się 
odbyć w Montrealu na przełomie maja i czerwca 
br., ale Kanadyjczycy nie przedstawili gwarancji 
bankowych puli nagród. (PAP)

CZWARTEK U  MARCA 
LTV

7.00—Dzień dobry. 18.00
-  Dziennik. 18.10 —  Gest. 
1130 — Rząd postanowił.
18.45 — Wiadomości (ros.).
19.00—Dła dzieci Film anim. 
'Muzykanci z Bremy". 19.25 — 
Tdeatd (ros.). 20.15 —  Nie 
■a lego złego, co by na dobre 
nie wyszło. 2030— Panorama.
21.05 — Studio sportowe. 
2U5—VideoGlm "Szczęśliwy
-  to ja". 2150 — Galeria. 
2235 — Dla miłośników piłki 
nożnej. 2100 — Dziennik wie
czorny.

LNK
1605 — Film fab. "99-1".

17.00 — Czas. 17.20 —  
Wiadomości z Hollywoodu. 
1750 — Salon białego kota.
18.10— Film anim. 1835— S. 
"Ba domu jest fle". 19.25 —  
Tdafcop.1930— Inne zdanie.
20.00—Wiadomości. 20.25 — 
Siłwanwc show. 21.00 —  S. 
Tropikalny upał". 22.00 —  
Waleatin Judaszkin w Wilnie. 
JM-Dziennik. 23.15 — 
Jw Benny Hilla. 23.45 —

W). "Małe upominki". 
BAŁTYCKA TV 

. 3̂® — S. Tak świat się 
930 — 18.50 —  Pro-

19.00— S."Manue- 
.1930—NBA spojrzenie z

bliska. 20.00 —  W świecie 
głupoty. 2030— S. "Manuela".
21.00 — S. Tak świat się kręci".
21.55 —  Bałtyckie nowiny.
22.00 —  Film fab. "Deszczowy 
podróżny". 2350 —  Film fab. 
"Johny w studiu filmowym”.
24.00— 830— Program CNN. 

TELE-3
730 — , Dziennik CNN. 

830 —  100 proc. 835 —  S. 
"Santa Barbara”. 930 —  S. 
"Maria Cełeste”. 17.45 — Tele- 
tekst. 18.00 —  Muzyka i święte 
słowo. 18.30 —  Okno na 
przyrodę. 18.45 —  Z  cyklu "O 
Szwajcarii". 1835 — 100 proc.
19.05 —  Z  cyklu "Główna uli
ca". 1930 —  S. "Santa Barba
ra”. 2030 —  Film anim. 21.00
—  Dziennik. 21.15 —  Sport. 
2130 —  Film fab. "śmierć na 
koniu". 23.25 —  Dziennik.
23.40 —  100 proc. 23.45 —  
Sport. 23.55 —  Dzikie 
południe.

KOWIEŃSKA TV 
830 —  S. "Kameleony".

9.00— S. "Czarownica". 10.00
—  18.00 —  Program DW.
18.10 —  Filmy anim..dla dzie
ci. 1830 —  S. "Czarownica". 
1930 —  Kaunas Plus. Jelena 
Leon tjewa. 20.00— Dzienn ik.
20.30 —  Muzyka. 21.00 —  S. 
"Kameleony”. 2130 —  S."Po
licja z Miami". 2230— Dzien
nik.

WILEŃSKA IV
7.55 —  Wiadomości z Wil

na. 8.10 — Autoshop. 8.15 —  
Moje kino. 9.15 —  Ranking re
stauracji. 930 —  S. "Dyżurna 
apteka”. 10.05 —  Patrol drogo
wy. 10.20 —  Nowy Jork. 1030 
—  Kurs dolara. 11.00 —  S. 
"Nocny upał". 11.50 — 
90x60x90. 12.05 —  Film fab. 
"Bądź moim mężem". 1330 — 
Muzyka z filmów E. Riazano- 
wa. 13.45— Apteka. 18.00— S. 
"Dyżurna apteka". 1835 —  
Wiadomości. Dziś w miastecz
ku. 18.50— Autoshop. 19.00— 
Film fab. "Drobnostki życia". 
1935 —  Sportowy tydzień.
20.05 —  Film fab. 21.40 —  S. 
"Nocny upał”. 22.45 \— 
"Wileńska jutrzenka”. 23.05;— 
Wiadomości. Dziś w miastecz
ku. 23.20 — Program muz.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 —  

Dziennik. 8.15 —  S. Tajemni
ca kobiety z tropików”. 9.05 — 
Paryskie tajemnice E. Riazano- 
wa. 9.45 —  Klub podróżników. 
1030 —  Film anim. 10.40 — 
Smak. 11.00— Dziennik. 11.10 
— "Mir". 1130— Fdm "Otwar
ta księga". 13.00 — Film anim.
13.10 — S. "Służba telewizyj
nych wiadomości". 14.00 — 
Dziennik. 14.20 —  Film anim.
14.40 —  Lego-go. 15.10 — 
Film tonik. 1535 —  S. "Helene

i chłopcy". 16.00 —  Lekcja ro
cka. 1630 —  Siedem dni spor
tu. 17.00 — Dziennik. 17.20 —
S. Tajemnica kobiety z tro
pików”. 18.10 —  Godzina 
szczytu. 1835— Loto "Milion".
19.00 —  Tete a tete. 19.45 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Czas. 2030 —  Operacja. 2030
—  Film fantastyczny "Baterii 
nie załącza się do kompletu”.
22.40 — Muzyczne show I. De- 
midowa. 23.30 — Dziennik.
23.40 —  Film TV "Gdzie byś 
nie pracował". 035 —  Siedem 
dni sportu.

TV POLONIA
8.00 — Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Połsld. 10.00 — 
Wiadomości 10.10 —  Program 
dnia. 10.15— Muzyczna Jedynka. 
10.45— Tołskie ABC. 11.15— 
"Stawka większa niż życie" ode. 14. 
1215— Blok programów eduka
cyjnych. 13.00 — Wiadomości.
13.10— Program dnia. 13.15 — 
Premiery satelity: "Marcowe 
migdały" —  film fab. prod. pol- 
skiej.14.45— "WfyjąUdzżydorysu 
Jerzego Śląskiego". 15.05 — Za
proszenie (powL). 1525 — Roz
mowa dnia. 1535 —  Powitanie, 
program dnia. 16.00 — Panora
ma. 1620 — Magazyn katolicki. 
1630 — Rewizja nadzwyczajna. 
1730— Gość TV Polonia. 1730
—  Przegląd Kronik Filmowych.
18.00 —  Tdeacpress. 18.15 —

"Sześć milionów sekund” ode 1 
(19) —  serial dla młodych 
widzów. 18.45 — Muzyczna 
Skrzynka Teleexpressu". 19.15 
— "Czarne chmury" ode. 5 (10) 
serial prod. polskiej. 2020 — 
Dobranocka. 20.30 —
Wiadomości. 21.00 — Studio 
Kontakt 21.45 — "Dziennik 
TV” —  program satyryczny.
22.00 — Panorama. 2230 — 
Czwartkowy teatr satelitarny.
23.40 — Program na piątek.
23.45 — "KOC” — Komiczny 
Odcinek Cykliczny. 0.10— Te
atr sumienia "Andrzej Wajda
— Dotknięcie Dostojewskie
go" —  film dok. 130 — Pano
rama. 2.00 —  Zakończenie 
programu.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herba

ta? 8.45 — V.I.P. — Rozmo-
— wa Jedynki. 9.00 —* "Różowa 
pantera” (17) — serial anim. 
prod. USA. 930 — Rządy 
dzieci, czyli pajdokracja.
10.00 — Wiadomości. 10.10
— Mama i ja. 10.25 — Gi
mnastyka buzi i języka. 10.30
—  Domowe przedszkole.
10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.05 — "Prawni
cy z Miasta Aniołów" (31) — 
serial prod. USA 11.50 — 
Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Gotowanie na ekranie. 12.20
—  To jest łatwe — oczko w

prawo... oczko w lewo. 1230— 
Taki jest świat. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobi- 
znes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.40 — Robinsono
wie. 1335 — Kliper — Skarby 
morza. 14.15 — Za siedmioma 
górami — Skanseny. 14.45 — 
Zwierzęta świata "Aligator” (2)
—  film dok. prod. USA 15.15
— Taki pejzaż — Góry 
Świętokrzyskie. 15.35 — 
Brzuch — Kuchnia seniora. 
1530 —  Program dnia. 16.00
— Dla młodych widzów. 1630
— "Max G lick” (14/26). 
"Łazienkowy problem"— serial 
prod. kanadyjskiej. 17.00 — 
Dla młodych widzćw. 1725 — 
Dla dzieci. 1730 — Kalenda
rium XX wieku. 18.00— Tele- 
express. 18.20 — Filmidło.
18.40 —  Automania. 19.10 — 
Tata Major" (38/50) — serial 
komediowy prod. USA 1930
—  Magazyn katolicki. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Niety
kalni” (13/18) — serial prod. 
USA (emisja z teletekstem). 
2200 — Wieczór publicystycz
ny. 23.20 — Diariusz — maga
zyn rządowy. 2330 — Pegaz.
24.00 — Wiadomości gospo
darcze. 0.15 —- Książki najle
psze. 0.20 — "Byłem obywate
lem NRD" (1/2) — film dok. 
130 — Telefon 110" — film 
fab. prod. niemieckiej.

gWTBŁ 15 MARCA 

LTV
W et dobfy. 18.00 

sS|8»j!§ 18.10— Program 
1835 _  LckcJa jęŁ 

(r£\ — Wiadomości
®  »  05 -  Dla dzieci. 
j 5  ~  * kontynentów. 20.05 
21̂ ?** 2030 — Panorama. 
łLH "  SESlfi aportowe.. 
!100 ~  ?■ "Uboany wpływ". 

^  woinotó. 22.25 
23-10— Diennik

INK
■ ,M»nne kolo. 9.00

C E JŁ S "* -'8-■SS#|e"  fle". 16.05 —  S. 
Ctu ,ę*3»nlenr. 17.00— 
boniw T  Radzieckie
H35*..'ił?  — Film anim. 
U is " &§ezdomu jeat źle".1, 00 -  
ł fiy,” 1-. 20.00 -

20.25-R ad io -
Nic.

vitowny podejrzą-

8 «**.tyck* tv

53(1 S' łwUI H  truan^0 ~  1&20 — Pro
fil. jo — My oboje i 
■̂30 „/P®.— Koszykówka.

^  »•nfanuelą". 21.00—

S. Tak  świat się kręci". 2135— 
Bałtyckie nowiny. 22.00 — 
Film fab. "Serce anioła". 

TELE-3 
730 —  Dziennik CNN. 

830 —  100 proc. 835 —  S. 
"Santa Barbara". 9.30 —  S. 
"Maria Cełeste". 17.45— Tde- 
teksL 18.00 —  Muzyka. 1830
—  Rynek. 1835 —  100 proc. 
19.05 —  Polemika. 1930 —  S. 
"Santa Barbara". 2030 —  Film 
anim. 21.00 — Dziennik. 21.15 
— Sport. 2L30— S. "Góral-3". 
22.30 —  Film fab. 0.10 —  
Dziennik. 0.25 —  100 proc. 
030 —  Sport.

KOWIEŃSKA TV
8.30 —  S. "Kameleony”.

9.00 — Z  serii "Kryminalne hi
storie”. 10.00 —  18.00 —  Pro
gram DW. 18.10— Filmy anim. 
dla dzieci. 1830 —  Film fab. 
"Krótkie spotkanie”. 20.00 — 
Dziennik. 2030 —  Muzyka.
21.00— S. "Kameleony”. 2Ź00
—  S. "Agent M”. 22.30 —  
Dziennik.

WILEŃSKA TV
8.00—  Wiadomości z Wil

na. 8.15 —  Autoshop. 8.20 — 
90x60x90. 835 —  Kanał muz.
9.10—  Strachy Stevena Kinga. 
9.35 —  S. "Dyżurna apteka".
10.05 — Patrol drogowy. 1020

—  Sportowy tydzień. 10.50 —  
Kurs dolara. 11.00 — S. "Noc
ny upał". 1130 —  90x60x90.
12.05 —  Film fab. 13.45 — 
Apteka. 18.00 — S. "Dyżurna 
apteka”. 18.35 — 
Wiadomości. Dziś w miastecz
ku. 18.50 —  Autoshop. 1835
—  tydzień. 1935 — ."Żenią i 
Natasza wkładają mundury".
20.00 — Film fab. "Zrodzona 
przez rewolucję”. 22.35 — 
Muzyka z filmów. 22.45 ■*- 
Nowości muz. 23.05 — Dzien
nik. Dziś w miasteczku. 23.20
—  Kanał muz.

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 — 

Dziennik. 8.15 —  S. Tajemni
ca kobiety z tropików". 9.05 — 
Tete a tete. 9.45 — Graj, har
monio. 10.15 — Film anim.
10.25 —  Dopóki wszyscy w do
mu. 11.00— Dziennik. 11.10— 
"Mir". 1130 —  Film "Otwarta 
księga". 13.00 — Film anim.
13.10 — S. "Służba telewizyj
nych wiadomości". 14.00 — 
Dziennik. 14.20 — Film anim. 
1430 — Spektakl TV. Na pod
stawie utworów M. Zoszczenki. 
15.15 ■— Film-bajka "Konik 
garbusek". 16.25 —  Film anim. 
1630 — Siedem dni sportu.
17.00 — Dziennik. 17.20 — 
"Tajemnica kobiety z tro

pików". 18.10 —  Prezentuje 
"Gwiazda”. 18.25 — Człowiek i 
prawo. 1835 —  Pole cudów.
19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 — Czas. 20.45 — S. "Na 
wariackich papierach". 21.40
—  Pogląd. 22.25 —  Dziennik. 
2235 — Komedia kryminalna 
"Afera-2". 0.15 — Siedem dni 
sportu.

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 — 

Dzień dobry z Polski. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10— Program 
dnia. 10.15 — Krzyżówka 
szczęścia. 10.45 — "Sześć mi
lionów sekund” odc.111.15 — 
"Czarne chmury" odc3 — se
rial prod. polskiej. 12.15 — 
Blok programów edukacyj
nych. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15
— Wspomnień czar "Pani mi
nister tańczy" — film arch. 
prod. polskiej. 15.15 — Dia
riusz. 15.25 — Rozmowa dnia. 
1535 — Powitanie, program 
dnia. 16.00— Panorama. 16.20
— "R. Cieślewicz w Paryżu". 
1635 ,*— "Od przedszkola do 
Opola". 17.20 — Gość TV Po
lonia. 1730 — Magazyn kultu
ralny. 17.45 —  Przegląd prasy 
polonijnej. 18.00 —  Tdeex- 
press. 18.15 — "Bajki pana 
Bałagana". 18.45 — Krzyżówka

szczęścia. 19.15 — "Radio Ro
mans" oda 9— serial prod. pol
skiej. 19.45 — Auto-Moto- 
Klub. 20.00 — "Hity satelity". 
20.20 — Dobranocka. 2030— 
Wiadomości. 21.00— Przegląd 
Filmów o Sztuce. 22.00 — Pa
norama. 2230 — "Kariera Ni
kodema Dyzmy" ode. 5— serial 
prod. polskiej. 23.15 — Pro
gram na sobotę.2330— Męski 
striptiz. 24.00— Pałer— maga
zyn muzyczny. 030 — Kino 
nocą: "Czułe miejsca" — film 
fab. prod. polskiej: 200 — Pa
norama. 230 — "Wojciecha 
Mazurkiewicza i Kuby Strzycz- 
kowskiego — "Wieczorne 
Opowieści". 3.10 —
Zakończenie programu.

TYP-1
7.00 — Kawa czy herbata?

8.45 — V.LP, — rozmowa Je
dynki. 9.00—"Moda na sukces"
— serial prod. USA 930 — 
Forum Teatrów Szkolnych.
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
Mama i ja. 10.25 — Domowe 
przedszkole. 11.00 — "Star 
Trek — stacja kosmiczna” — 
serial prod. USA 11.45 — Mu
zyczna Jedynka. 1200— Zrób 
to tak, jak my. 1215 — Małe 
spojrzenie. 12.30 — Pod 
kreską, czyli jak przeżyć... 1230
— Ocalić od zapomnienia.

13.00 — Wiadomości. 13.10— 
Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
Notowań. 13.45 — Czas 
przeszły dokonany (3). 14.05 
Idole? (3 ) — "Chrzcić 
muzykę...”. 14.25 — Nowa Ma
tura (4). 14.40 — "Inny wy
miar”. 1430—Jeśli nie Oxford,

■ to co..? 15.00 — "Rodzina w 
Wójtówce". 1530 — Jeśli nie 
Oxford, to co..? 1530 — Pro
gram dnia. 16.00 — Muzyczna 
Jedynka. 16.30— "Moda na su
kces" — serial prod. USA
17.00 — Dla młodych widzów.
17.25 — Dla dzieci: Guchcia. 
1730— Kalendarium XX wie
ku. 18.00 — Teleexpress. 18.20
— Tata, a Marcin powiedział... 
1830 — Goniec — tygodnik 
kulturalny. 18.45 — Test —| 
magazyn konsumenta. 19.05— I 
Randka w ciemno — zabawa 
ęuizowa. 1930 — Przeboje ka' 
baretów. 20.00 — Wieczoryn
ka. 2030— Wiadomości. 21.101
— "Parszywa dwunastka" — 
film fab. prod. USA 23.45 — 
Puls dnia. 24.00 — WC kwa
drans. 0.25 — Wiadomości. 
0.40 — MdM. czyli Mann do 
Materny, Materna do Manna. 
1.15— "Hennessy"— film sen
sacyjny prod. angielskiej. 255

-—  Goniec — tygodnik kultu
ralny.
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EKRANY
SKALYUA —  I sala — Historia 

Lady Hamilton" (Francja) — 14- 
17.HI— o 13,14.45,20.10; 'Tny kolo
ry. Niebieski" (Francja) —  o 11.15,
16.30, 18.20. II sala — "Śmiertelny 
U yT (USA, erotyk.)— o 13.40,18.40, 
20. "Żmija" (USA, detek.) — o U  JO, 
15.16J0.

LIETUVA —  "Golowe ■branie" 
(Francja, USA) — o 12, 1430, 17, 
1930.

YBLNIUS — 15-17.111 —  "Pociąg 
pieniędzy" (USA) —  o 11.30, 13.30, 
1530,1730,1930; 14.111 —  o 1130, 
1330, 1530, 1730. 14.111 —  "Forte- 
plan"— o 1930.

HELIOS— 1 sala— "Żądna krwi 
Amerykanka" (U S A )— 14-17.111— o
11.30, 13.30, 15.30, 17.20. 2 sala 
"Żądna krwi Amerykanka" (U SA ) 14- 
17JII —  o 11, 13.10, 15.20, 1730, 
19.40; "Kallgula"— o 18.

YIDEOSALA —  14.111 —  "Za
pach” (Włochy)— o 12. "Prawda Jed- 
nego człowieka" (U SA ) —  O 13.50; 
"Kasyno" (U SA ) — o 15.40. Tropiciel 
więźniów” (U S A )— o 19.

PERGALĆ —  14-15.1II —  "Octa- 
gon"(USA)— 012,14,20; 16.111— o 
1120; 17.IU— o 19; 14-16.111— "Mor
derca” (USA ) —  o 16,18; 17.111 —  o 
17. 16.III —  "Peppi Poóczoszarka w 
krainie Tik Tak* (Szweda) —  o 14;
17.111— o 1530.

AUŚRA —  14-15.111 —  "Nieprzy
zwoite tańce" (USA, dla dorosłych) —  
o 1030,14.20,18.10,1950; 16,17.111 
— o 1030,1420,19.14-15.111— "Sa
lon Kitty" (U S A )— o 1220,16.10; 16, 
17.UI —  o 1220,16.17.111 —  "Ziła I 
Gita" (Indie, 2) — O16.10.

VIDEOSALA "OZO" —  14.111 —  
"Droga" —  o 1730. 15.111 —  "Noce 
Kabirii”— o 1730. "Imperiom uczuć" 
— o 1930.14. III— "Idiota"— o  1930.
15.111— "R6wniet kochaliśmy się na- 
wząjem"— o 1930.16,17.111 — "Imię 
Róży” — o 1530. "Lew zimą" — o 18.

DRAUGYSTĆ —  14-16.III —  
"Purpurowa róża Kairu" (U SA ) —  o 
16,18.

Wydawca 
ZSA "Kurier Wileński"

Ulicą idzie procesja pogrzebowa, 
cicho, bez muzyki. Przechodzień zapy
tuje:

— Kogo chowają?.
— Teściową, Tylko cicho.
— Dlaczego cicho? I dlaczego ona 

leży na boku?
— Dlatego, że leżąc na plecach 

głośno chrapie.
ooo

W kinie siedzi para. Przez cały czas 
mężczyzna obejmuje i całuje swoją 
towarzyszkę. Starsza pani siedząca za 
nimi mówi do nich:

— Moglibyście to robić w domu!
. — Byłoby dobrze, ale w domu jest 

żona —  odpowiada mężczyzna, 
ooo

Policjant wraca ze służby nieco 
wcześniej niż zwykle. Żona już leży w 
łóżku. Policjant po demku rozbiera 
się, wtem żona mówi:

—  Strasznie boli mnie głowa. 
Skocz, kochanie, do apteki po proszki

Policjant znowu ubiera się i wy
chodzi Aptekarz podając mu leki pyta: 
“ — Czy dawno pan przestał
pracować w policji?

I — Dlaczego?
r —  Pan ma na sobie wojskowy 

mundur.

Już jestem 
ubezpieczony

Mam spokój, bo:
— zabezpieczona jest moja 
przyszłość
—  jestem w pewnych rękach

Państwowy Zakład 
Ubezpieczeń 

Filie we wszystkich 
miastach Litwy.

(Zam. 78)

Kupon rabatowy naprawy zegarków
W  sklepach:

■ŚeSkine, ul. seSkinós 32,
"Śirvinta", ul. śeSkinós 22,
*Nem£jnas\ ul. Pylimo 43.

dla czytelników 
'Kuriera Wileńskiego'.

Uwagal Jeśli nie abonujesz *K.W.', kup w kiosku, je
den wycięty kupon daje prawo na 20% zniżkę kosztów 
remontu jednego zegarka. _________

20%
zniż

ka

Wyrazy szczerego i głębokiego 
współczucia Koleżance Wandzie 
JUKNEV1ĆIEN£ z  powodu zgonu kocha* 
nego Brata

słdada grono pedagogiczne 
Szkoły Średniej Im. Wł. Syrokomli

Wyrazy szczerego współczucia 
współpracownikowi Wacławowi 
MICKIEWICZOWI z powodu zgonu 
Brata Czesława

układa zespół SA "Uetuvoe Kuras"

w "Kurierze Wileńskim* 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo]

Po wypełn ieniu powyżsi zam ieszczonego kuponu 
treścią ogłoszenie prosimy go wyciąć I wysłać na adrea, 1 
dekcjl.

2096 VHnlus, Letovós 60,
Kurisr WHeńskT, dział rskłamy, tal. 42-69-63.

C E N TR U M  ZDROW IA 
RODZINY
Pylimo 9,
2001 Vilnlus 
Stomatolog —  
rodzinie
Ortopeda —  Badania 
Metodą Echos kopii 
Masaż leczniczy I za* 
biegi wodne 
Od 12.03.1996 czynny 

będzie gabinet ginekologiczny z 
nowoczesnym wyposażeniem. 
TeL 62-36-53,61-12-78, 61-13-78.

(Zam. 294)

W  soboty, nhdftoW, wtorki PRO
PONUJEM Y PODRÓŻE KOM ER
C YJN E  de Moskwy, na Ukrainę. 
Załatwiamy podróżne Jsknrrfnty dis 
grap 1 indywidualne. Potrsebąjemy 
autobusów.

YUnlas, tel. 44-15-55. Licencja 
001067.

(Zim . 211)

Szybko i skutecznie uczymy języka 
litewskiego, sprzedajemy swUokasety.

Yilnlus, 44-04-96.
(Zam. 290)

Sprzedam 2-pokoJowe mieszkanie 
w  YaKienal, cena 10200.

TcL 61-40-14.
(Zam. 902)

Sprzedam 3-pokajowt mh sikanie 
na parterze w  Naajininkal, cena 
14500.

TaL 61-52-29.
(Zam. 303)

Zapraszamy na ekspozycję na
grobków.

UL Śvitrigailos 30, teL 26-11-27.
(Zam. 317)

Pngjmąjemy ae zniżką zamówie
nia na nażycie futer, czapek I Innych 
wyrobów kuśnierskich.

TeL 67-74-95 od 10.00 do 18.00.
(Zam. 321)

Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie 
bez wygód z telefonem przy nl. 
Panerią.

TeL 63-02-25,46-18-09.
(Zam. 322)

Sprzedam używany polski konny 
sprzęt rolniczy: grabie, kosiarki, prze- 
trząsacze do siane, koparki zie
mniaków. Mogę dostarczyć.

Trakai, l t L (8-238) 4-17-46.
(Zam  325)

B lU IO  D IU E

Dokumenty re|Mtrie|i 
zakładów.

Vllnlu», J. BuwwUlaaai, 
H piętro, tel. 65-02-45 

  ■

Prodaloąfemy 1 i p n u l ^ M  
ogrodzeniową.

TeŁ 69-01-36.

Weselni muzykanci. 
TeL 77-38-39.

(Zam. 2024

Krojczyn l psszakajc pmj 
chałupniczej.

TeŁ 41-50-43.
(ZMB.2CW

KALENDARIUM
• Czwartek (14JII)

1996 r. Do końca roku 292 dni
• Znak Zodiaku: Ryty.
• Imieniny: Matyldy,

na.
• Wschód Stolica— ó *

—  1831. Długość d nia 11 g g l

Litewska Słuita 
rologiczna przewiduje n* 
chmurzenie z przeja^fl*0̂ ^ .
południowo-wsdwd^
Temperatura około Ołiop0̂ . ( , 

15 n a r c a w i i o i y ^ , , ,  
dzień —  lokalne opady 
marca bez opadów. WWf 
zamieć. Temperatura *  W  
pni mrozu, w dzień około 0-

Drukuje SA „Spauda”
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